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NAWET KOMUNIŚCI... 
Jednomyślna uchwała francuskiej Izby Deputowanych . 


przyznała pożyczkę Polsce 


Wspaniała manifestacja braterstwa polsko-francuskiego 


Paryż, 29. 12. (PAT.) Agencja Hava- 
sa komunikuje: Izba Deputowanych u- 
chwaliła jednogłośnie przy 590 głosują- | 
cych projekt ustawy o pożyczce dla Pol- 
ski. 

Paryż, 29. 12. (PAT.) Posiedzenie izby 
deputowanych otwarto. o-godz. 9 min. 35. 
Tzba uchwaliła projekty ustaw o rozjem 
stwie przymusowym i o kredytach na 
obronę państwa, po czym rząd zwrócił 
się © przeprowadzenie natychmiast dys- 
kusji o projekcie UPOWAŻNIENIA MI- 
NISTRA SKARBU DO UDZIELENIA 
GWARANCJI PAŃSTWA FRANCUS- 
KIEGO DLA POŻYCZKI RZADU POL- 
SKIEGO I POŻYCZKI TOW. KOLEJO. 
WEGO FRANCUSKO - POLSKIĘGO. 

"Maxence Bibie (socjalista) w imieniu 
komisji do spraw. zagranicznych wypo- 
wiada się za projektem, wskazując na 
traktat przymierza i węzły, łączące Fran 
cję z Polską. 

W czasie podróży gen. Gamelin do 
Polski i Marszałka Śmigłego - Rydza do 
Francji, wzajemne objawy sympatii u- 
moeniły jeszcze przyjażń pomiędzy obu 
narodami. Polska zwróciła się do nas o 
pomoc finansową, aby wykonać prace 
nieodzowne. Zawarcie układu w tej 
sprawie wzmacnia sojusz francusko-pol- 
ski nieodzowry dla zagwarantowania 
pokoju w Euronie (oklaski na 
wszystkich ławach). 

Z kolei minister spraw zagr. Delbos 
oświadcza: „Rząd polski dla urzeczywi- 
stnienia swojego planu zwróci! sie do 
Francji o pomoc finansowa. Pomimo, 
że finanse Polski są w stanie zunelnego 
zdrowia, Polska nie mogłaby własnymi 
wyłącznie siłami planu tego wykonać. 
Przyjaźń łącząca nas z .Polską nakazuje 
nam przvjście jej. w tej sprawie z pomo- 
cą. NOWY UKŁAD ZOSTAŁ ZAWARTY 
MIEDZY FRANCJĄ A POLSKA, ABY 
SHAPMONIZOWAĆ ICH AKCJE PO- 
KOJOWA W ATMOSFERZE  PEŁNTJ 
ZAUFANIA WSPÓŁPRACY. Projekt u- 
stawy pozwoli na wprowadzenie w życie 
umów o okolicznościach obecnych: | 


siadających szczególną wagę. Polska zo- 
bowiązuje się do poczynienia licznych 
zamówień u przemysłu francuskieno z 
dziedziny zaonatrzenia w sprzęt wojen- 
nr”, nieodzowny dla obrony narodowej. 
Tlokowanie pożyczki nie mogło bv bvć 
dokonane bez gwarancji państwa fran- 
cuskiego. Przedmiotem ustawy jest wła: 
śnie ta gwarancja. Izby prawodawcze 
polskie wypowiedziały się za podjęciem 
prac na rzecz wzmocnienia obrony na- 
rodowej. Uklad, o którym mowa. odpo- 
wiada tej właśnie końieczności. A przez 
to samo odpowiada potrzehom obrony 
narodowej Francji (oklaski na wsz y 
stkichtawachy 

Fernard Laurens (renublikanin nie- 
zależny) oświadcza, że skoro nawet ko- 
muniści popierają ustawę, to tym bar: 
dziej cała opozycja prawicowa winna 


projekt poprzeć tak, by uzyskał on jed- 
nomyślność, 


W dalszym ciągu dyskusji o projek- 
cie pożyczki polskiej Florimond Boute 
(komunista) podkreśla znaczenie przy- 
mierza francusko - polskiego dla spra- 
wy pokoju i oświadcza, że frakcja ko- 
maunistyczna głosować będzie za pro- 
jektem. 

Louis Marin (federacja republikań- 
ska) oświadcza, że życzy sobie solidar- 
ności układu polsko - francuskiego i 
poprze projekt stwierdzając z radością, 
że w tej sprawie zapadnie uchwała jed- 
nomyślna. 

Margaine (radykał) /również popiera 


olotowej po 
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projekt. : 

Grunbach (socjalista) oświadcza, że 
on i jego przyjaciele partyjni oddadzą 
głosy za projektem. Francja — mówi 
on — chce pracować z Polską razem dla 
utrzymania pokoju. 

Minister spraw zagranicznych: -Del- 
bos zabiera głos ponownie i oświadcza: 
Troska o bezpieczeństwo zbiorowe i bez- 
pieczeństwo Francji nie były ani na 
chwilę w czasie rokowań pominięte. 
Mówcy poprzedni podkreślali, że pro- 
jekt będzie uchwalony: jednomyślnie. 
Dziękuję im za to. Potwierdzimy w ten 


katastrofy 
d Lwo 


ychadzi w dniu datowania) 
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sposób, że nasze narody zjednoczone 
przez wielką tradycję į wspólne ideały 
wolności mają jednakowe poczucie nie- 
bezpieczeństw grożących im i obowiąz- 
ków, które na nich ciążą. W solidarno- 
ści naszych obu państw upatrujemy je- 
dną z podstaw bezpieczeństwa Francji 
wz” i solidarności pokoju w Euro- 

Po przemówieniu min. Delbosa Izbe 
uchwaliła jednomyślnie w obecności 
ja obecnych posłów cały projekt usta- 


Przewodniczący dep, Barety zakoń- 
czył posiedzenie izby deputowanych a 
sprawie pożyczki francuskiej Jla Pol- 
ski, podkreślając, że jednomyślna uch- 
wała izby wvwoia wielkie zadowolenie 
w obu krajach, które widzióć w niej bọ- 
dą nową gwarancję pokoju. 

Należy zauważyć, że jednomyślność 
izby przy uchwaleniu ustawy wydarzy- 
ła. się po raz pierwszy w obecnej kaden- 
cji parlamentu francuskiego. 


wem 


Co było przyczyną strasznego nieszczęścia? 


(ch) Tomaszów Lubelski, 29. 12. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, wbrew 
krążącym tu pogłoskom, ofiara katastro fy samolotowej śp. dr. Zygmunt Łoś nie 


pochodzi z Pomorza, lecz z Warszawy, 


gdzie miał w najbliższym czasie objąć 


jedno z poważniejszych stanowisk w ba nkowości. Śp. dr. Z. Łoś miał lat-49, o- 


sierocił żonę, dwóch .svnów oraz matkę. 


Drugi z zabitych, śp: Józef Zimmermann pochodził ze Lwowa, gdzie miał 


własne przedsiębiorstwo samochodow e 
ci. 


Również osierocił on żonę i dwoje dzie- 


Trzecią ofiarą katastrofy jest radiomechanik Fronc, który zmarł dziś w To- 
maszowie Lubelskim o godz. 15 nie odzyskawszy przytomności. 


Śp. Łoś i Zimmermann ponieśli śmierć skutkiem spalenia. Prawdopodob- 


nie w chwili zderzenia aparatu z ziemią nagły 


tomności, 


wstrząs pozbawił obydwóch przy- 


skutkiem czego nie mogli wyskoczyć z płonącego, samolotu. 


GE AA 


Min. Grabowski bedzie mówił w 


o aferze *arylewiczowej 


(ch) Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.) We- 
dle krążących pogłosek, min. Grabowski 
w czasie swego ekspose w Sejmie znacz- 
ną jego część poświęci dokładnemu wy- 
jaśnieniu afery Parylewiczowej, w cza- 
sie którego omówi rolę. samej Parylewi- 
czowej oraz innych osób w aferę tę za- 
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Sejmie 


mieszanych. 
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(ch) Kraków, 29. 12. (Tel. wł.) Znaj- || 


dująca się w szpitalu więziennym: Pary- 
łewiczowa, na zasadzie decyzji komisji 
| lekarskiej, w tych. dniach ma być prze- 
i wieziona do jednej z-lecznic prywatnych. 


Arkady Fiedler jedzie na Madagaskar 


- „Poznań, 29: 12. .(PAT.) Ląuteat tegorócz- 
nej nagrody literackiej m. Poznania Arka- 
dy Piedler, Znany podróżnik, oświadczył 
dziennikarzóm poznańskim, . że. otrzymana 
nagroda w kwrcie 5000 zł. umożliwi mu wy- 


jazd na Madagaskar, gdzie oddawna zamie- | 


Do 31 grud 


rzał, się, udać w celach naukowych., W ten 
sposób: wskrzeszona -byłaby; zaznaczył Fied- 
ler,- tradycja - Maurycego Beniowskiego, 


pierwszego Polaką, który „dłuższy «czas prze: | 
l | 


bywał: na Madagaskarze. 


o 
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trzeba bezwarunkowo wykupić świadectwa przemysłowe 


Warszawa, 29. 12..(PAT.). Minister- 
stwo Skarbu: przypomina, że w dn. 31 
grudnia upływa ostateczny termin wy- 
kupywania „świadectw. przemysłowych 
na rok 1937 i że termin: ten w żadńym 
razie przedłużony. nie będzie. ; 

W związku z. powyższym Minister- 


| stwo Skarbu wydało 


|. Warszawa, 29. 12. (PAT) Według wia., 
domości, jakie nadeszły w nocy ż Toma=. 
szowa Lubelskiego, stan zdrowia ran- 
nych w wypadku samolotowym, który! 
miał miejsce, wczoraj pod Rawą Ruską, 
przedstawią. się jak następuje: pilot 
Mieczysław Jonikas poniósł tylko Iżej- 
sze obrażenia, nie zagrażące życiu: wi- 
cedyrektor P. L. L. „Lot" inż. Stanisław 
Krzyczkowski ma złamaną miednicę, 
zaś konsul Stefan Ryniewicz doznał zła- 
mania nogi; Alfreda Łyczkowska i Lu- 
bomir Kulczycki zostali „kontuzjowani 
zupełnie lekko. 


Pozostali = pasażerowie ' p. Laura 
Chmielińska,; dr. Tadeusz Piszczkowski, 
adwokat Józef Sieradzki i dr. Henryk 
Straszewski odjechali wczoraj o godz. 
23 pociągiem do Warszawy. 


Lwów, 29. 12. (PAT.) Od komisji, któ- 
ra bawiła na miejseu katastrofy samo- 
lotowej między Zawadą a Rawą Ruską 
otrzymaliśmy następujące wyjaśnienia: 


Przyczyną katastrofy było obmarza- 
nie całej maszyny, a nie tylko linek, pro- 
wadzących do sterów.. Pilot zauważył 
fakt obmarzania maszyny i zdecydował 
się na lądowanie. Polecił tedy zawiado- 
mié lotnisko ' lwowskie. radiotechnikowi 
z 'prośbą o: poinformowanie obsady sa- 
molotu o: konfiguracji terenu i wskaza- 
nie możliwego.miejsea do lądowania. Po 
otrzymaniu wskazówek samolot począł 
lądować: Wskutek obmarznięcią maszy- 
ny samolot stracił pełnię sprawności. 
Stery wprawdzie działały, ale zbyt. wol- 
no. Z;powodu straty sprawności chwi- 
li lądowania nastąpiło za silne zderzenie 


podległym orga- | z ziemią i wybuch zbiornika z benzyną. 


nóm polecenie, aby niezwłocznie po dn. | Kabina została rozerwana, a pasażero- 


1. stycznia 1937r. przystapiły do zlustro- | wie wyrzuceni na ziemię, 
wania przedsiębiorstw, i nakładania na część -pasażerów 


przy: czym 
, wypadła. szczęśliwie 


winnych. nie. posiadania. «właściwych poza obręb szerzącego się pożaru; zaś $ 


świadectw przemysłowych 
art. 178 ordvnacji podatkowej. 


grzywien z |p. Łoś.i Zimmerman oraz radiomecha- 


nik Fronc. dostalisię w. płomienie, 
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Pegrzeb - tego który żył, myślał 


i czuł kolorem 
Eksportacja zwłok śp. prof. Wyczółkowskiego 


Warszawa, 29. 12. (PAT) Dzisiaj o godz. 
10 rano w gmachu Akademii Sztuk Pięk- 
nych odbyła się eksportacja zwłok śp. Le- 
pna Wyczółkowskiego, honorowego profeso- 
ro Akademii. 

Zwłoki śp. prof. Wyczółkowskiego od 
wczoraj spoczywały w jednej z sal Akade- 
mii, zamienionej na kaplicę żałobną. 

Trumnę wynieśli na barkach uczniowie 


Sp. Leon Wyczółkowski 


Akademii i złożyli na karawanie. Orszak 
poprzedzało duchowieństwo a dalej poczet 
sztańdarowy Akademii Sztuk Pięknych ze 
sztandarem spowitym w krepę, odznacze- 
nia i ordery nieśli uczniowie zmarłego Z 
„prof, Bartłomiejczykiem na czele. 

. Kondukt ruszył z przed gmachu Aka- 
demii na Powiśle na plac Małachowskiego, 
gdzie zatrzymał się przed Zachętą. Tutaj 
w imieniu A. 8, P. pożegnał zmarłego krót- 
kim przemówieniem Tadeusz (Cieślewski 
(syn); po czym kondukt ruszył w dalszą 
drogę do kościoła św, Krzyża, zatrzymując 
się jeszcze na chwilę przed gmachem Iu- 
stytutu Propagandy Sztuki, z którego, po- 
dobnie, jak z gmachu Zachęty, powiewa 
wiełka flaga żałobna. W górnym kościele 
złożono zwłoki na katafalku, u stóp które- 
go ułożono liczne wieńce, wśród nich: od 
p. Ministra Olmet, Akademii Sztuk Pięk- 
nych i in,- 

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. Bi- 
skup Polowy W; P; Gawlina w asyście du- 
chowieństwa. Na chórze przy organach 
zasiadł prof. Maklakiewicz, 

Po nabożeństwie i egzekwiach profesoro- 
wie Akad, Sztuk Piękn. i przyjaciele Żmar- 
łego wynieśli zwłoki przy dźwiękach mar- 
sza żałobnego Chopina i złożyli je na ka- 
sawanie samochodowym, który przewiezia 
ic do BYDGOSZCZY, 

W: uroczystościach żałobnych wzięli u- 
dział pp. podsekretarze stanu prof. Ujejski 
i Ferck-Błeszyński, prezes Polskiej Akade- 
mii Literatury, sen. W. Sieroszewski, sekr2- 
tarz xapituły orderu „Odrodzenia Polski" 
gen. Osiński, rektor i prófesorowie Akade- 
mi: Sztuk Pięknych w Warszawie i wszyst- 
kich szkół artystycznych, przedstawiciele 
Uńiwersytetu J, P., nacz. wydz, sztuki dr. 
Zawistowski, radca Min. W, R. i O. P. dr. 
Sienkiewicz, dyrektor zbiorów państwo- 
wych čr. Lauterbach, przedstawiciele orga- 
nizacyj i instytucyj artystycznych i liczne 
grone artystów, uczniów i przyjaciół zmar- 
łego. 

Doczesne szczątki śp, prof. Wyczółkow- 
skiego będą dzisiaj wieczorem w Bydgosz- 
czy i zostaną wystawione w miejscowej F'a- 
rze, Dnia 30 bm. po uroczystym nabożeń. 
stwie żałobnym oraz egzekwiach, które od- 
prawi J. E. ks. biskup gnieźnieński Lau- 
bitz, trumna, ze zwłokami zostanie wysta- 
wiona na Rynku Marszałka Piłsudskiego, 
skąd po żałobnych przemówieniach przed- 
stawicieli miasta i organizacyj kultural- 
nych nastąpi eksportacja zwłok do granie 
miasta. Od granic miasta zwłoki przewie- 
zione zostaną samochodem do Wtelna, 
gdzie zostaną złożone na wieczny spoczy- 
nek na parafialnym cmentarzu, zgodnie z 
ostatnią wolą zmarłego. 

P. Ministra W. R.i O. P. na uroczysto- 
śćlach żałobnych w Bydgoszczy reprezen- 
tować będzie prof. Ujejski, podsekretarz 
stanu, poza tym wyjechali na pogrzeb licz- 
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ni przedstawiciele świata artystycznego. 
m E * $ 

Kraków, 29. 12. (PAT) Z powodu zgonu 
prof. Leona Wyczółkowskiego, długoletnie- 
go zwyczajnego, a następnie honorowego 
profesora krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych rektor tej Akademii prof. Pautsch 
wysłał na ręce wdowy telegram kondolen- 
cyjny. Jako delegat krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych na pogrzeb śp. Zmarłego 
wyjechał prof. J. Wojnarski, 

Z gmachu krakowskiego Pałacu Sztuki 


Tatry w pierwszy dzień świąt Bożego Naro- 
dzenia i wietrznej nieco pogodzie w dniu 26 
bm., od niedzieli 27 bm. panuje tak w Za- 
kopanem. jak i w górach, wspaniała, słone- 
czna i mroźna 


Paryż 29. 12..(PAT). Havas donosi z Avi- 
la (po stronie powstańców) że dziś na Od- 


cinku madryckim wznowiono walki w po- 
„| bliżu Escurialu. Powstańcy usiłowali zająć 


dogodniejsze pozycje. 

Generałowie Franco i Mola 
poncwnie dokonali objazdu frontu madryc- 
kiego, po czym odbyli konferencję w Avila. 
Gen. Varela i Orgaz objeżdżają front, przy- 
gotowując przyszłe kir Jak się wy* 
daje, w 


sło że 


wojenne. 
Madryt 29. 12. (PAT) Na odcinku Guada. 


lajara wojska rządowe 


IDĄ ŚLADAMI POLSKI 


na noty Francji i Wie 
29. 12. (PAT) Reuter donosi | Sowiecki wyraża w zasadzie zgodę ze 


Londyn, 29. 
z Moskwy, że “komisarz Litwinow przy- 
jął wczoraj ambasadorów Francji i W. 
Brytanii i oświadczył im, 


Wspaniała słoneczna i mroźna pogoda 
panuje w Tatrach 


Zakopane 29. 12, PAT). Po dużym Opa- 
dzie śnieżnym, jaki nawiedził Zakopane i 


W związku z tym nastąpiło jeszcze więk | wezo około 1.500 narciarzy i turystów. 


czasie nastąpią donio- j 


i gmachu Akademii Sztuk Pięknych powie- 
wają czarne żałobne chorągwie. 
> * * 
Warszawa, 29. 12. (PAT) 
Ministrów gen. Sławoj-Skład 
słał następującą depeszę: 
„Pani Leonowa Wyczółkowska w War- 


Rady 
wy- 


szawie. Przesyłam Wielce Szanownej Pa- | 
go współczucia z po: 


ni wyrazy najgł 


wodu śmierci śp, Leona Wyczółkowskie- 


go, snakolkiteżć i fartysty-malarza i zasłu- 
żonego obywatela, 
Prezes Rady Ministrów: 
(—) gen, Sławoj-Składkowski". 


sze ożywienie się ruchu narciarskiego i tu- 
rystycznego. Głównym punktem zaintereso- 
wania tegorocznych gości świątecznych jest 
kolejka linowa na Kasprowy Wierch, która 
szczególnie w ostatnich dniach wobec pięk- 
nej pogody cieszyła się olbrzymim powodze- 
niem, przewożąc dziennie na szczyt Kaspro- 


wość Sealices i kilka innych mniej ważnych 
pożycyj, które wobec przewidywanych no- 
wych ataków zostały ufortyfikowane. W 
poniedziałek o świcie na odcinku Sarrton w 
prowincji Ternel 4 kolumny rządowe zajęły 
wyznaczone przez dowództwo pozycje. 

O godz. 8 pomimo gęstej mgły podjęto 
nowy atak i zajęto nowe pozycje. Powstańcy 
napróżno usiłowali powstrzymać ogniem ka 
rabinów maszynowych posuwanie się wojsk 
pnya Z Jean donoszą, że, operacje na 

południowym rozwijają się, Nowe 


posiłki współpracowały w obsadzeniu po- 


zajęły. miejsco- zycyj, porzuconych w toku. ostatnich walk. 


stanowiskiem wyłuszczonym w notach 
Francji i W. Brytanii w sprawie ochot- 


że Związek | ników w Hiszpanii. 


Roosevelt wybiera się do Europy 


dla omówienia z mężami stanu 


wielkich problemów międzynar. 


Nowy York, 29. 12. (PAT) W prasie blemów międzynarodowych, jak porozu- 


amerykańskiej pojawiły się pogłoski, że 
prezydent Roosevelt podczas swej dru- 
giej kadencji wybierze się do Europy ce- 
lem omówienia z czołowymi mężami 
stanu wielkich mocarstw wielkich pro- 


mienie monetarne, sprawy długów wo- 
jennych i kwestii taryfy celnej. Pogłoski 
te dotychczas nie spotkały się z żadnym 
zaprzeczeniem ze strony Białego Domu. 


Ameryka buduje fabrykę amunicji 


W... Niemczech 
do spółki z Bankiem Rzeszy 


Paryż 29. 12. (PAT), Agencja Havasa do- 
nosi z Wiednia za pismem „Der Morgen" 
że rząd Rzeszy miał rzekomo wyrazić swoją 
zgodę na utworzenie fabryki amunicji w 
Hamburgu z udziałem finansowym nowo» 
jorskiego konsorcjum. 

Kap:tał akcyjny przedsiębiorstwa wy- 
niósłby 3 mil. RM. przy czym subskrypcja 
mogłaby nastąpić tylko drogą wykorzysta- 
nia zamrożonych w Niemczech należności 


wobec zagranicy. W ciągu pierwszych trzech 
lat egzystencji fabryki, zysk byłby dzielo- 
ny po połowie przez konsorcjum amerykań- 


skie i Bank Rzeszy, po czym udział Banku 
Rzeszy zostałby zredukowany do 30 proc. 


Po 25 latach eksploatacji przedsiębiorstwo 
aitomatycznie przeszłoby na własność rzą- 
du niemieckiego. Gwarantowany zysk wy* 
nosi 4 proc, płatne w złocie. Fabryka roz- 
poid produkcję z dniem 1 lipca 1937 r. 


Marsz. Czang-Kai.Szek 


obejmuje z powrotem funkcje premiera 
i naczelnego wodza 


Nankin, 29, 12, (PAT.) Oficjalnie ko- | 


Na skutek ostatnich wydarzeń, zo- 


munikują, że z dniem dzisiejszym mar- | stała zwołana na 12 marca sesja central 


szałek Czang - Kai - Szek ponownie o- 
bejmuje funkcje premiera i naczelnego 
wodza, Komunikat ten stanowi zaprze- 
czenie wszelkich pogłosek o rzekomo 
zamierzonym ustąpieniu Czang - Kal- 
Szeka. 


nego komitetu wykonawczego Kuomin- 
tangu. Poza sprawą ostatniej rewolty, 
centralny komitet wykonawczy ma zba- 
dać sprawę stosunków chińsko - japoń- | 


skich, a zwłaszcza kwestię Chin półno- | wychodzące w Warszawie, 
1938 m. 


cnych. 


` [ton czyli o 39 tys. ton więcej. 


„Na froncie pod Madrytem 
bez zmian - 


'wieństwa jeszcze bardziej pesymistycznie. 
- RZEZ E 


| skidzkie“, wychodzące w Bielsku, „Muc 


Państwowy podatek przemysłowy 
Nowe rozporządzenie Min. Skarbu 

Warszawa 20. 12. (PAT). W „Dzienniku 
Ustaw RP.“ nr. 93 z dnia 29 bm. ukazało się 
rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 11 
grudnia rb. © wykonaniu ustawy z dnia 15 
lipca 1925 r. o państwowym podatku prze- 
mysłowym. 

Obszerne rozporządzenie zawiera posta- 
nowięnia wykonawcze do ustawy o podatku 
przemysłowym. Weszło ono w życie z dniemi 
ogłoszenia i ma zastosowanie począwszy od: 
roku podetkowego 1936 r. Równocześnie 
straciło moé obowiązującą rozporzadzenie 
wykonawcze z dnia 14 września 1934 r. j 

| 


Wzrasta zbył i wydobycie węgla 

Warszawa 29. 12. (PAT). Według danych 
prowizorycznych ogółem wydobycie węgla 
w ciągu 11 miesięcy rb. wyniosło 26.762 tys. 
czyli wzrosło w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ub. o 2.74 proc. 

Zbyt krajowy węgla kamiennego wzrósł 
więc w tym okresie o 9,41 proc. 

W pierwszej połowie grudnia wywóz wę 
gla wzrósł w porównaniu z przeciętną za 
połowę listopada o 38 do 475 tys. ton. Prze- 
ciętna dzienna wysyłka wzrosła o 6 do 43: 
tys. ton. 

Przeładunek węgla w Gdyni wyniósł 251 
tys. ton. czyli o 12 tys. mniej niż za połowę 
listopada, natomiast w Gdańsku — 161 tys. 


Pomimo potężnej pomocy lotnictwa pcw=, 
stańczego wojska powstańcze musiały się 
cofnąć. Z Harrion donoszą, że wojska rządo-, 
we zajęły pozycje. panujące nad Te jaki 
rówrież miejscowość Egea de Alba i 

Walencja 29. 12. (PAT). Mające d 
znaczenie strategiczne pozycje, zdobyte dnia: 
28 bm, przez wojska rządowe na froncie ma-. 
dryckim, a mianowicie Basurero, zostały u-; 
mocenione przez budowę okopów. i 

Na froncie Asturii powstańcy usiłowali! 
wziąć znienacka miasteczko Olivareś, lecz! - 
musieli szybko cofnąć się wobec kontrataku: 
wojsk rządowych. Żołnierze z obozu pow-, 
stańczego przechodzą codzień do obozu TZĄ-: 
„dowego pomimo niebezpieczeństw i trudno”; 
ści. Na terytoria zostające w rękach wojsk i 
rządowych również przechodzi dużo ludno=; 
ści cywilnej, uchodząc od teroru faszystow-; 
pšitgo: 


5000 księży i ży i zakonników 
hiszpańskich 


padło ofiarą czerwonego terroru 


Paryż 20. 12. (PAT), Havas donosi z A> 
vila: W związku z oświadczeniem prymasa; 
Hiszpanii ks, kard, Isidoro Goma, że prze-, 
szło 5000 księży i zakonników zostało roz- 
strzelanych, spalonych lub zamęczonych 
przez wojska rządowe, kuria biskupia w A- 
wila zwraca uwagę, że oznącza to trzecią; 
cześć duchowieństwa pozostałego na teryto-| 
rium znajdującym się pod władzą rządu: 
Walencji. Kuria zwraca uwagę, że na 35000: 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego znaj: 
dującego się w Hiszpanii w dniu 18 lipca, 
około 15006 pozostało na terytorium podle- 
głym rządowi walencji, 

Powstańcze władze państwowe oceniają 
ilośż ofiar czerwonego teroru pośród ducho- 


Stan zdrowia papieża 
pogorszył się 


R 29. 12. (PAT), Stan zdrowia papieża 
plusa XI pogorszył się dziś wieczorem. 


B. król! ag” d VIII ma wyjechać 
do Francii 


Paryż, 29. 12. (PAT.) „Matin* donosi - 
z Enzesfeld, iż książę Windsor w naj- 
bliższym czasie ma przybyć do Francji. 


Czechostowacia boi się drwin 
warszawsniej „Muchy“ 


Praga, 29. 12. (PA'T.) Ministerstwo Spraw 
wewnętrznych odebrało debit pocztowy w 
Czechosłowacji polskim pismom: „Echo Be- 


obu do 1 grudnia 


ŚRODA, DNIA 30 


Na marginesie polityki Kowna 


Nienawiść jest złym 
przewodnikiem 


w polityce międzynarodowej 


Kronika wybryków litewskich w 
stosunku do ludności polskiej, kroni- 
ka aroganckich wystąpień litewskie 
przeciwko Polsce — jest w 'dzienni 
kach rubryką tak samo stałą, jak kro- 
nika wypadków samochodowych, cz 
repertuar kinowy. 


Wszystkie 


Prawca o Boadilla del Monte 

W dzień Bożego Narodzenia rządowy 
komunikat ogłosił urbi et orbi, zarówno na 
łąmach prasy jak i na falach eteru, o wiel- 
kich sukcesach czerwonych wojsk, oraz © 
zdobyciu Boadilla. del Monte. Znaleźli się 
łatwowierni pesymiści — nawet wśród zna- 
nych polityków europejskich, którzy uwa- 
żali ten moment za przełomowy. - 

Zdaniem ich, od tej chwili miała się roz- 
począć wielka ofensywa wojsk rządowych 
na zajęte przez powstańców pozycje. 

Tymczasem nie tylko, że nic z tych za- 
powiedzi nie wyszło, ale dowiadujemy się 
z pierwszego źródła, że komunikaty madry- 
ckie były zupełnie kłamliwe. 

Płk. Yague, w sposób kategoryczny za- 
przecza wiadomościom komunikatów 
które świadomie wprowadzają w błąd opi- 
nię europejską. Każdy celny strzał, czy wzię 
cie do niewoli kilku ludzi, jest okrzyczane 


pagujących jakąś fantastyczną wypra 
wę zbrojną na Wilno, przyzwyczailiś 
my się — jednym słowem — do tego ż 
Litwa z godnym najwyższego uznania 
wysiłkiem stara się wszelkimi środ- 
kami o odebranie sobie samej na zaw 
sze wszelkich cech państwa i narod 
kulturalnego, wzamian za utrwalenie 


Najbardziej rzeczowymi dowodami pra- 
wdziwego stanu rzeczy są często fotografie. 
Zapytujemy teraz, dlaczego w prasie świa- 
towej roi się od zdjęć przedstawiających 0- 
krucieństwa  rządowców, a najbardziej 
skrajne pismo, jak paryska „L'Humanité“ 
nie posiada ich wcale? 

Przecież taka broń przemawia najsilniej 
do czytelnika i najszybciej go zdobywa. 

Odpowiedź jasna, Za sztandarami gen. 


Ostatnimi czasy rubryka psich fi 
glów kowieńskich zaczęła pęcznieć po 
ważnie. Ktoś widocznie uznał, że trze 
ba Polskę zdenerwować, bo a r.o 
ganckie zwroty popłynęły z miej 
sca najwyższego. Nie wystarczyło już 
lokalnych wielkorządców na terenach 
gmin, czy powiatów, nie wystarczyło 
impetycznego dr. Juszki, prezesa zną- 
komitego „Zwiazku Odzyskania Wil- 
na* — uruchomiono samego prezy- 
denta Litwy p. Smetonę, który do abi- 
turientów szkoły wojskowej w Kow- 
nie zwrócił się ze słowami zachęty do 
pracy nad sobą „celem wyruszenia w 
przyszłości po odzyskanie Wilna“. 

Jest w państwach kulturalnych ca- 
łego świata zwyczaj chronienia 
głowy państwa przed osobistym anga- 
żowaniem się w delikatne materie po- 
lityczne, a już szczególnie w ryzykow- 
ne wystąpienia publiczne przeciwko 
obcym państwom. Istnieje również 
zwyczaj niepolemizowania z szefami 
państw obcych — oba-zwyczaje nale- 
żą do dziedziny owego „minimum mie- 
dzy ludźmi przyjętych obyczajów*, c 
którym mówił ostatnio min. Beck. 
wspominając o Litwie w komisji spraw 
zagranicznych Senatu. 

Rzecz jasna, że my te obyczaje re- 
spektujemy i dlatego z przemówie- 
niem prezydenta Smetony w prasi 
polskiej polemiki nie będzie. Bedz'e 
natomiast zanotowane, że wystapienie 
takie miało miejsce. Podobnie. jak za- 
notowane będzie rozpętanie 
równocześnie z tym prezydenckim o- 
świadczeniem ostrzejszej jeszcze, ani- 
żeli dotad walki z polskościa na Litwie 
otwatcie wszelkich tam barbarzyń- 
stwu, wyładowującemu się na karkac" 
polskich chłopów, . dzieci szkolnych 
nauczycieli i tej zsnębionej garstki in- 
teligencji polskiei, która wegetuje w 
ziemi kowieńskiej. 

Poseł dr. Władysław. Wielhorski 
złożył przed kilkoma dniami w Scimie 
interrelację. w której, Oopisawszv po- 
krótce bogaty plon obłędnej polityki 
litewskiej, zapytuje ministra Spraw 


| 50% ZNIŻKI 


od 24 grudnia r. b, do ro stycznia 1937 r. 
udziela na pokojach 


sławi krzyżem oddziały powstańcze, 
Zmian 


Według relacyj źródeł zagranicznych, 
głównie angielskich. w polityce niemieckiej 
sczekiwać należy w najbliższym czasie zde- 
cydowanego zwrotu, . 5. 

Rzesza śledzi z niepokojem zmianę do- 
konywującą się w układzie-stosunków an- 
gielsko - włoskich, oraz przygotowujące się 
fńarazie ze dyplomatycznymi kulisami w 
Paryżu, nawiązanie porozumienia francus- 
k- - włoskiegó. W tych warunkach trwanie 


zagranicznych Rzplitej, czy nie sądzi 
ón, iż zbyt już długo i hojnie stosowa- 
na jest wobec Litwy metoda cierpliwo- 
ści ze strony Polski? 

Prawda, metoda cierpliwości stoso- 
wana jest. długo. Długo jednak rów- 
nież ów przysłowiowy dzban nosił wo- 
dę, a jednak przyszedł czas i... ucha 
się urwało... 

Tak będzie i w stosunkach z Lit- 
wa. Bowiem ani rząd ani naród polski 


nie beda mogli patrzeć obojętnie na 
bezprzykładne i nieuzasadnione ma's 
tretowanie i gnębienie ludności pol- 
skiej przez nacjonalistów litewskich i 
rząd kowieński wtedy, kiedy Polacy 


WR ASZAWA, Chmielna 31. na Litwie dają dowody wysoce obiek- 
93 


tywnej i rzeczowej lojalności. do pań- 
stwa litewskiego. 


Franco idzie idea wolności, poszanowania | 
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GRUDNIA 1936 R. 


a Kiszpania 


Handel bronią - czy zbrojna in 


przez rządtwców jako „wielkie zwycięstwo”. 

Istotnie, pod Boadilla del Monte miał 
miejsce bąrdzo silny kontratak republika- 
nów, lecz powstańcy nie stracili ani jednej 
ze zdobytych pozycyj. 

Komunikaty bolszewików hiszpańskich, 
są „robione“ dla swoich. Nie jest przecież 
tajemnicą, że słuchanie komunikatów po- 
wstańczych jest karane śmiercią bez sądu. 
Za takie przekroczenie, według naocznych 
świadków (korespondentów francuskich i 
angielskich) rozstrzelano onegdaj 21 osób. 

Nie należy się więc dziwić, że to co przy- 
nosi nam radio z półwyspu Iberyjskiego 
nie ma nie wspólnego z istotnym stanem 
rzeczy. Pewniki nasze mogą się opierać tyl- 
ko na tym, co piszą korespondenci wrogich 
sobie obozów. W żadnym z pism pro-ma- 
dryckich nie ukazało się zaprzeczenie e- 
nuncjacyj płk. Jague. Stąd wniosek, że po- 
wstańcy piszą prawdę. 


prawa i religii, podczas gdy w przeciwnym 
obozie rządzi straszliwy terror i głód. Racje 
żywnościowe są wydzielane za kartkami nie 
dlatego, że w Hiszpanii zabrakło chleba, 
lecz dlatego, że wszyscy wolą zakopać w 
ziemi to co posiadają, niż oddać czerwonym 
najemnikom nasłanym lub będącym pod 
batutą Kremla, a którymi dowodzi niejaki 
„generał* Kleber, osobnik o burzliwej prze- 
Szłości zapisanej krwawo na Węgrzech pod- 
czas „gościnnych“ występów Beli Kuhna. 


Ahh EE 


Tragiczne błogosławieństwo 


Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające moment, w którym hiszpański kavelen wojskowy błogo» 
udające się pod Madryt do 


walki o śmierć iub zwącięstwo, 


frontu politycznego 


s å 


przy dotychczasowej linii politycznej, gro- 
zić by mogło Rzeszy odosobnieniem na tere- 
nie europejskim i międzynarodowym, czego 
wi Berlinie szczególnie się obawiają. 

Jak podkreślają w londyńskich kołach 
politycznych, pierwszą końsekwencją ukła- 
dn angielsko - włoskiego, w sprawie morza 
Śródziemnego, którego opublikowanie na- 
stąpi najdalej we wtorek lub w środę bież. 
tygodnia, będzie wycofanie się Niemiec z 
keji interwencyjnej w Hiszpanii i pozosta- 
wienie generała Franco własnemu losowi. 

losi już się wycofują. W. tych dniach wła- 
śnię wyjechał z Majorki komendant ochot- 
niczego oddziału włoskiego, generał Rossi. 
Również w kwestii udziału Niemiec w e 
weptualnym udziale mocarstw zachodnich. 
w sprawie zastąpienia zniesionych jedno- 
stronną decyzją Rzeszy, gwarancji lokarneń 
skich — nastąpiła w Berlinie pewna rewi- 
zia poglądów. 

Rzesza jest jakoby gotowa do przystąpie- 
nia do nówych układów, pod warunkiem 
wprowadzenia pewnych zmian w układzie 
francusko - sowieckim, któreby według o- 
pinii niemieckiej odjęły temu instrumento- 
wi jego charakter egresywny. Poza tym 
Nemcy doinagają się sprecyzowana pojęcia 
napastnika, oraz konsekwencji jakie pocią- 
nęło by za sobą, wprowadzenie tego poję- 
cia do polityki międzynarodowai, 


erwencja? 


drogi prowadzą do... Madrytu. — Głód w stolicy. — Dlaczego 
działania wojenne utknęły na martwym punkcie? ta 
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Na martwym punkcie 

Poza większymi lub mniejszymi utarcz- 
kami operacje wojenne pod Madrytem u- 
grzęzły na martwym punkcie. 

Przyczyn należy się dopatrywać nie w 
Hiszpanii, a daleko poza jej granicami. Na- 
wet w odległym .Hedżacie. Wygląda to na 
pozór nieprawdopodobnie. Jednak tak jest. 
Hiszpania się zbroi via Hedżas. KorespoR- 
dent „Le' Journał'a* donosi, że możni tega 
państwa zabawili się w lukratywny handel 
bronią zakupowaną we Francji i odsprzeda 
waną z kolei Madrytowi. Tym sposobem naj 
nowsze modele aparatów Devoitine D. 510, 
których nie posiadą jeszcze armia francu- 
ska — znalazły się w posiadaniu hiszpań- 
skich komunistów. Tak więc wszystkie dro- 
gi handlu bronią prowadzą do... Madrytu. 
Tylko że z Paryża do Hiszpanii przez He* 
dżas — jest stanowczo zadaleko. Oto dowód 
do jakich absurdów prowadzą pseudo-pak- 
ty o nieinterwencji. à 


Jeszcze kilka słów o nieinterwencj 


Francja, a przynajmniej jej rząd wierny 
zasadzie nieinterwencji, nie chce prowadzić 
żadnych rozmów osobistych, uważając, że 
działać tu powinien Komitet Londyński, o 
którym pisaliśmy wczoraj. Nie mniej jed- 
nak minister spr. zagr. p. Ivon Delbos mógł 
przeprowadzić kilka rozmów, które go zò 
rientowały w sposób wyraźny co do zamie- 
rzeń państw ościennych. 

Rozmowy przeprowadzone z jednej stro- 
ny z ambasadorem Italii Cetrutim, z dru- 
giej z ambasadorem Niemiec p. von Wel- 
czek, wykazały, że III Rzesza mogłaby przy 
stąpić do Komitetu Londyńskiego w spo- 
sób efektywny: pod warunkiem, że rząd mą- 
drycki również będzie pozostawiony całko- 
wicie swemu łosowi. 

Innymi słowy, błędne koło. Tym bar- 
dziej, że, von. Welczek zastrzegł się co do 
klauzuli omawiającej wysyłkę samolotów, 
mótywując swe wywody prawdopodobnie 
tym, że „wysyłkę“ za pieniądze należy trak- 
towąć jako zwykły międzynarodowy han- 
del bronią. 

Na najbliższą sobotę kanclerz Hitler zwo 

łał czołowe osobistości Niemiec do. Berch- 
tesgaden, gdzie ma zapaść ważka decyzja w 
sprawie nieinterwencji. Właśnie z tego po- 
wodu Ivon Delbos podjął się zadania na- 
świetlenia stanowiska Francji w tym euro- 
pejskim zagadnieniu. 
, Data 4-go stycznia, jest datą odsłonięcia 
prawdziwego oblicza wszystkich państw, a 
głównie Włoch, których pozycja zaczyna się 
gmatwać ze względu na problemat kolonial- 
mA i śródziemnomorski, wobec coraz moe- 
niejszego stanowiska Niemiec na półwyspie 
Iberyjskim. j Icar. 

sd ý 
12 ofiar pod szczątkami samo- 

lotu pasażerskiego 

Z Burbank w Kalifornii donoszą, że 
w odległości 27 km .gd miasta znalezió- 
no szczątki samolotu pasażerskiego, któ- 
ry uległ katastrofie, zączepiając się 
skrzydłem o skałę w czasie gęstej mgły. 


W katastrofie poniosło śmierć 9 pasa- 
żerów i.8 osoby załogi. 


a 


Fięska szarańczy 
w Esipcie 

Kair, 27. 12. (PAT.) Egipskie minister- 
stwo rolnictwa zostało: zaalarmowane mel- 
dunkami z Górnego Egiptu o pojawieniu się 
szarańczy na pograniczu pustyni libijskiej. 
Zwykle szarańcza rozpoczyna swój lot ku 
dolinie Nilu dopiero w kwietniu. W celu 
sprawdzenia tych doniesień wysłano na 
i zwiady parę samolotów. 
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Ćwierć miliona złotych na FON 
ofiarowało rolnictwo wojew. 
kieleckiego 


Jak wynika z zestawienia protokółu po- 
siedzenia prezesów powiatowych  Komite- 
tów Daru Rolnictwa na FON, zwołanego dla 
zlikwidowania akcji daru rolnictwa wojew. 
kieleckiego zebrano na ten cel, kwotę zło- 
tych 204.565,52. 

W odniesieniu do kilku powiatów akcja 
zbiórkowa zakończoną definitywnie nie zo- 
stała, wobec czego suma 204.565.52 zł — ule- 
gnie zwyżce. Również w kilku powiatach 
ścisłych obliczeń nie dokonano a -relacje 
wskazują, iż spodziewać się można skorygo- 
wania pozycyj ad plus; 

Gotówka zebrana, przekazaną została do- 
tychczas częściowo na konto PKO nr. 70.012 
(ne dzień 18 12. rb. wpłacono na ten rachu- 
nek 65.695,54 zł), częściowo na główne kon- 
to FON (PKO nr. 6), wreszcie częściowo znaj 
duje się'na rachunkach w poszczególnych 
KKO. Zboże w ilości kilku wagonów z. pow. 
stopnickiego odstawione zostało władzom 
wojskowym — większość jest zmagazyno- 
waną w poszczególnych powiatach i zosta- 
nie w najbliższych dniach spieniężona. 


Opłaty za korzystanie z urządzeń 
samorządowych 


Minister spraw wewnętrznych zarządził, 
aby wysokość opłat za korzystanie z urzą- 
dzeń i przedsiębiorstw samorządowych do- 
stosowana była do zdolności płatniczej o- 
sób zaunteresowanych, w przeciwnym bo- 
wiem razie wysokość opłat wpływa hamu- 
jąco na rozwój przedsiębiorstw. Zarządze- 
nie to dotyczy w szczególności opłat za ko- 
rzystanie i przyłączenie do sieci wodociągo- 
wej i kanalizacyjnej oraz opłat targowych 
i rzeźnianych., 

Jednocześnie minister spraw wewnętrz- 
nych uznał za wskazane, by plany obniża- 
nia opłat targowych i rzeźnianych, szczegól- 
nie w większych miastach, które rozłożone 
zostały na okresy kilkuletnie, zostały w ro- 
ku budżetowym 1937-38 w miarę możności 
zrealizowane w takim stopniu, aby termin 
doprowadzenia tych opłat do wskazanej nie 
przekraczalnej normy został dochowany. 


Konkurs na powieść 
katolicką 


Naczelny Instytut Akcji Katolickiej w 
Polsce ogłosił konkurs na powieść, której 
atmosfera i potraktowanie problemów win- 
ny się opierać na wewnętrznym przeżyciu 
katolicyzmu. A 

Termin nadsyłania rękopisów upływa z 
dniem 1 grudnia 1937 r. Nagrody wynoszą: 
I. — 2000 zł, II. — 1000 zł, III. — 500 zło- 
tych. 

Szczegółowe warunki i skład jury zosta- 
ną ogłoszone później. Rękopisy należy nad- 
syłać pod adref+m; Nacz. Inst. Akcji Kato- 
lickiej w Polsc:, Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 22, IV piętro. 


Zniżki taryf pocztowych 


Z dniem 1 stycznia 1937 roku wprowadzo- 
no pewne zniżki taryfowe za niektóre usłu- 
gi pocztowo-telekomunikacyjne. Do waż- 
niejszych należy wprowadzenie międzymia 
stowych rozmów telefonicznych w godzi- 
nach nocnego ruchu od 24—60, za specjalnie 
zniżoną opłatą oraz zniesienie strefy czwar: 
tej w opłatach za przesyłanie paczek, dzięki 
czemu opłaty za przewóz paczek na dalsze 
odległości zostały znacznie zniżone. 


Komunikat P. K. O. 


P. K. O. podaje do wiadomości, iż Biuro 
pożyczek lombardowych nie będzie czynne 
w dniach -30, 31. 12. 1936 r. oraz 2. 1. 1937 r. 
i wszelkie sprawy związane z udzielaniem 
pożyczek na zastaw papierów wartościo- 
wych w dniach tych nie będą załatwiane. 


Ukaranie sprawców kradzieży 
drutu telefonicznego 


1) Ignacy Kiełpiński, ur, 9. 2. 1891 roku, 
kowal, zamieszkały w Grzybnie pow. Kartu- 
zy, został skazany, prawomocnym wyrokiem 
Sądu Okręgowego w Gdyni, za kradzież 50 
m. drutu bronzowego z linii telefonicznej 
Kartuzy — Przodkowo — na 3 miesiące a- 
resztu i zwrot wartości skradzionego drutu. 

2) Wojciech Dorawa, ur. 23. 4. 1911 roku, 
zamieszkały w Sątocznie pow. Chojnice, zo- 
stał skazany prawomocnym wyrokiem Są- 
du Grodzkiego w Chojnicach, za kradzież 
drutu z odciągów (drut umocowujący słu- 
py telefoniczne) z linii Zapceń — Rudnik, 
pow. Chojnice, na karę aresztu przez 3 ty- 
godnie i ponoszenie kosztów sądowych. 


Zwolnienie eksportu surowych skó: 
futrzanych od podatku obrotow, 


Warszawa 29. 12. (PAT). Ministerstwo 


Skarbu zwolniło z dniem 1 stycznia 1937 T. 
transakcje eksportowe surowymi skórkami 
futrzanymi od państwowego podatku prze- 
mysłowego od obrotu. Stosownie do posta- 
nowień ustawy o państwowym podatku prze 
mysłowym oraz rozporządzenia wykonawcze 
go do tej ustawy, wolne są od podatku bez- 
pośrednie transakcje eksportowe, udowod- 
nione prawidłowo prówadzonymi księgami 
handlowymi oraz oryginalną wywozową de- 
kleracją celną. Zwolnienie eksportu surow. 
skórek futrzanych od podatku obrotowego 
będzie miało duże znaczenie, gdyż w ten 
sposób zwiększa się marża między ceną u- 
zyskiwaną zagranicą a kosztami własnymi, 
a za tym wzrasta opłacalność eksportu, 


przez dyrekcję naczelną 


były bardzo poważnie zadłużone. 
związku z nabyciem tych dóbr przez | 


W ostatniej chwili 
przypominamy o odnowieniu i 
przedpłaty na miesiąc styczeń 


względnie I. Kwartał 1937 r. 


Św. Mikołaje w granatowych mundurach 


chodzili w powiecie wiiejskim 


ŚRODA, DNIA 30 GRUDNIA 1936 R. 


Na Quai a'Orsay w Paryżu (siedziba francuskiego Ministerstwa Spraw Zagr.) toczą się 


wania francusko-tureckie. 


Rokowania francusko-tureckie w Paryżu 


Afh ix ’ 


rokos 


Na zdjęciu ministrowie spraw w eh pos Turcji i Francji Rusch- 
di Aras i Delbos w otoczeniu posłów francuskiego w 


nkarze:i tureckiego w Paryżu. 


Magnacka fortuna =- własnością państwa 


105 tysięcy hektarów za 9-100.000 zł 
nabył skarb państwa polskiego 


Jak już donosiliśmy wczoraj, dnia 
28 bm. została sfinalizowana transak- 
cja nabycia na rzecz skarbu państwa 
lasów państ- 
wowych dóbr Rzepichowsko - Chotynio- 
kich od Jarosława Potockiego. 

Dobra powyższe położone w powia- 
tach łuninieckim i baranowickim, ma- 
ją powierzchni około 105 tysięcy hekta- 
rów w jednym kompleksie leśnym i 


Cena kupna dóbr Rzepichowsko- 
Chotynickich została ustalona na pod- 
stawie szczegółowego szacunku dokona- 
nego przez administrację lasów państ- 
wowych w pierwszym półroczu roku 
bież. 

Dobra Rzepichowsko - Chotynickie 


Wśród rozmaitych form akcji spo- 
łecznej, prowadzonej przez policję pań- 
stwową, na podkreślenie zasługuje spo- 
sób okazywania pomocy najbiedniej- 
szym, zastosowany w pow. wilejskim. 
W tygodniu przedświątecznym oraz v 
dniu wigilijnym policjanci, idący na pa- 
trole terenowe, zabierali ze sobą obficie 
wyposażone toboły, i poza normalnymi 
czynnościami służbowymi odwiedzali 
chłopskie chaty po wioskach i zaścian- 
kach, gdzie gnieździ się najuboższa nę- 


zwróciła się do; Ministerstwa Skarbu z pro- 
śbą o udostępnienie płatnikom wglądu do 
akt spraw rozpatrzonych przez komisję od- 
woławczą. Sfery gospodarcze kwestionują 
bowiem celowość i słuszność zasady póstę- 
powania, w myśl której władze skarbowe 
Szawieją płatnikom udzielania jakichkol 
wiek informacyj z akt, które rozpatrzone 
zostały przez komisję odwoławczą. Powyż- 
sza praktyka — jak podnoszą płatnicy w 
wielu wypadkach uniemożliwia złożenie 
skargi do Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego, a co najmniej wpływa na nie- 
pożądane obńiżenie poziomu skargi, gdyż 
skarga pisana bez znajomości aktu nie za- 
wsze może stać na poziomie, jakiego zwła- 
szcza wymagać należy od kasacyjnego Środ 
ka prawnego. 

Wobec powyższego [Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Łodzi wskazała na potrzebę 
zlikwidowania owej praktyki, przy czym 
niezależnie od uwag powyższych przytoczy- 
ła szereg argumentów natury prawnej. Ar- 
gumenty owe zmierzają do umotywowania 


dza i wydobywając z tobołów ciepłe u- | 


skarb państwa  spłacono w drodze u- 
gody przeważną część zadłużenia. Przy 
czym przez zaliczenie na poczet ceny 
kupna uległy ściągnięciu także i zale- 
głości podatkowe skarbu państwa w 
kwocie sięgającej niemal półtora milio- 


na złotych. 

Sanacja interesów Jarosława hr. 
Potockiego przeprowadzona została 
przez p. W. Karwackiego, pełniącego 


przez ostatnie półtora roku funkcje do- 
radcy sądowego. 

Przy Jarosławie Potockim pozosta- 
ły w rezultacie tej tranzakcji po spła- 
cie zobowiązań, ziemie orne oraz parę 
nieruchomości miejskich. Lasy Rzepi- 
chowsko - Chotynickie wejdą w skład 
państwowego gospodarstwa leśnego i 
podległe będą dyrekcji lasów państwo- 


W | wych w Białowieży. 


branka, bieliznę lub obuwię, obdarowy- 
wali nimi ubogą dziatwę. Wśród po- 
darków tych nie brakło również żywno- 
ści. 

Zarówno odzież, obuwie, jak i żyw- 
ność rozdawane przez policję zakupiła i 
przygotowała „Rodzina Policyjna" z 
funduszów, uzbieranych ze składek po- 
licjantów z całego powiatu. 

„Św. Mikołajów w granatowych mun 
durach“ ludność wiejska witała ra- 
dośnie i z wdzięcznością. 


spraw rozpatrzonych przez komisie odwoławczą 


Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi | tezy, iż wobec braku norm prawnych, regu- 


lujących to zagadnienie, należałoby do 
spraw podatkowych rozstrzygniętych w dru 
giej instancji zastosować w drodze analo- 
gii przepis art. 65 ustawy N. T. A., który ze- 
zwala stronom na przeglądanie akt w Try- 
bunale. 

Jeśli bowiem w: interesie ogólnym leży 
zapewnienie płatnikowi takiej sytuacji, a- 
by nie tylko lepiej mógł on sformułować i 
uzasadnić środek odwoławczy, lecz dzięki 
ocenie, iż wymiaru nie da się obalić w ogó- 
le zrezygnował z założenia zbędnego środka 
prawnego, to nie wystarcza przeglądanie 
akt dopiero w Trybunale, lecz konieczne jest 
ponadto przyznanie płatnikowi wglądu w 
akta odwoławcze już w stadium poprzedza- 
jącym wniesienie skargi do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. 

W konkluzji Izbą wskazała na potrzebę 
wydania zarządzenia zezwalającego stro- 
nom na przeglądanie akt odwoławczych z 
wyjątkiem tych, które władze skarbowe za- 


mierzają wyłączyć z pod przeglądu w N. T. | 


A. i ujawnienia na rozprawie. 


GŁOSY I ODGŁOSY. 


„Kurier Poranny“ omawia świąteczny | 
artykuł Cat-Mackiewicza, zamieszczony w 
wileńskim „Słowie“, zatytułowany „Doj 
przemyślenia przez święta”. Artykuł ten 
jest „ofertą pojednania i współpracy,  zło-) 
żoną publicznie w biały dzień przez  obózi 
konserwatywny Stronnictwu Narodowemu"”.j 


„To cośmy przewidywali oddawna — 
pisze „Kurier Poranny“ — a mianowicie, 
że obóz konserwatywny już nie ma nic; 
wspólnego z obozem rządowym, że polity-| 
ka rządu, szczególnie w dziedzinie refor- 
my rolnej i w stosunku do zagadnień so-; 
cjalnych, a nawet gospodarczych („Wspól, 
nota interesów“), jak gdyby mechanicz-| 
nie usunęła konserwatystów z obozu, 
który nie chce reprezentować egoistycz-.i 
nych a często tylko personalnych intere- 
sów grup czy grupek społecznych — sta- 
ło się faktem: cykl antyrządowych wy- 
stąpień centralnego organu obozu księcia 
Radziwiłła „Czasu“ został ukoronowany, 
ofertą „Słowa“. i 


P. Mackiewicz stawia jednak swoje wa- 
runki: i 


„Konserwatyści nie chcą iść do obo- 
` zu endeckiego, jako jeńcy, nie: — chcą 
przyjść przy biciu w bębny, jak równi dq 
równych. I jakież to są warunki? Prze4+ 
de wszystkim więc „zagadnienie Sejmu”, 
Wy macie kontakt z masami, powiada pi 
Mackiewicz, możecie zdobyć przy 5-przy- 
miotnikowej ordynacji wyborczej całą 
Wielkopolskę, pół Małopolski, ale co bę-. 
dzie z kresami? Tam nie wejdziecie na, 
miejsce p. Hołyńskiego i inż. Frejmana,i 
tam zwycięży „Fołksfront', „Więc gdzież, 
jest logiczny patriotyczny motyw przeciw- 
stawienia się temu Sejmowi?" — pyta p. 
Cat. Nie lubicie nas? wiem! Ale nie mo- 
żna się kierować tylko „krzykiem serca". 
Tym bardziej, że tek do obsadzania jes 
tylko kilkanaście — i teki te nie powinnyj 
być obsadzone ani przez nas ani przez 
was, tylko przez ludzi nowych. I to jest 
drugi warunek p. Cata. 
Ordynacja ma pozostać nie tknięta, 
gdyż łatwiej będzie wtedy  „skonsolido- 
wać“ Sejm, rząd powinien się składać x 
ludzi „nowych“, gdyż łatwiej wtedy be- 
dzie można oszukać społeczeństwo, wmó-. 
wić w nie, że to nie rząd endecki, czy en- 
decko-obszarniczy, Jak widzimy. roz 
mówki dość szczere i wiele obiecujące. ; 
Żeby zaś definitywnie złamać opór en- 
decki, Mackiewicz na przykładzie ostat- 
nich burd studenckich ilustruje Strons 
nictwu Narodowemu własną jego słabość. 
Blokada w Warszawie nie udała się, bo 
byliście słabi — wytyka on — a w Wilnie 
gdzie razem stworzyliśmy front, udała 
się. I jak?“ 
Autor oferty częka na „rzetelną“ odpo- 


wiedź Stronnictwa Narodowego, 


„Wiemy jaka ona będzie — pisze „Ku- 
rier Poranny". — Panowie konserwatyści 
nie wkroczą do obozu endeckiego przy bi- 
ciu bębnów i huku trąb. Endecy-totaliści 
nie ustąpią. Wejdziecie tam po cichu, że 
zwieszonymi głowami p~ jak jeńcy... 
Bo już jesteście w psychicznej niewoli 
obskurantyzmu i kołtuństwa, tak ideal- 
nie, lepiej niż wy byście to potrafili, re- 
prezentowanego przez Stronnictwo Naros 
dowe“, 


' 


wa 


Przy przekrwieniu następuje często bar: 
dzo szybka poprawa dzięki uregulowaniu 
działania jelit przez stosowanie rano nacz- 
czo naturalnej wody gorzkiej Franciszka: 
Józefa, — Zalecana przez lekarzy. l 


oe a 


Prasa opozycyjna nawzajem wyrzuca 
sobie „jałowość* numerów świątecznych. 


„Wyjałowienie polskiej myśli politycz” 
nej — pisze „Warsz. Dziennik Narodowy* 
— przejawiło się jaskrawo w  świątecz-. 
nych wydaniach dzienników, Nasza pol- 
ska i europejska rzeczywistość znalazła 
bardzo słaby wyraz w tych grubych i nu- 
dnych numerach. „Kurier Warszawski“: 
kazał zwierzać się różnym osobisfościom 
na temat, dla czego obrali swój zawód i 
jak im się w nim powodziło. Co za pre- 
dylekcja do wspominania przeszłości. 
Czyż nie ważniejsza przyszłość? W „Cza-, 
eie“ znajdujemy biadolenie różnych pro-, 
fesorów © „fali barbarzyństwa", która, 
nadciąga. Tą falą jest — jak z tych nu-. 
dnych jeremiad wynika — nacjonalizm, 
i antysemityzm*. 1 
Ten sam dziennik pisał w artykule 

świątecznym p. t. „Dobra Nowina“: | 

„Polska jest w ogniu walki. Ci, co wi 
niej czynny biorą udział, czują instynkto- 
wnie i rozumieją, że jest to potężne zma- 
ganie sie dwóch światów, tak skrajnie 
różniących się od siebie, że o ich pokojo- 
wym współżyciu nie może być mowy*. 

„Czas* komentuje słowa te następu- 
jąco: | 

„Dobra nowina'* zdaniem stołecznego! 
organu Stronnictwa Narodowego polega! 
nie na tym, że w Polsce dojdzie do zgody| 
narodowej, ale na przepowiedni, że toczą- 
cą się walka skończy się zwycięstwem 
tego stronnictwa". 


- 
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Z pamietnika wywiadowcy Hr. 52/s. 


WAMPIRY PARYŻA 


Sensacyjny reportaż ilustrow. z życia podziemnego świata przestępców „Drogi Buntu" 


tCiąg dalszy), © ż 
- = Dóbry wieczór, odpowiedziałem ozię- 
ble. ' 
— Wyjmij rękę z kieszeni i zostaw splu- 
wę w spokoju. Nie chcę dziś zwady. Rapor- 
tu nie złożyłeś? 

— Nie... | 

== Wiedziałem o tem... 

== Jak? 

— Bo inaczej to „fliki“ (policja) szuka- 
łaby mię dziś rano.. Dlaczego nie złożyłeś 
raportu? 

— Bo nie chciałem, — - odrzektem hardo. 

= To chodź... 

= Dokąd? 

= Do „Gambetty”. 

=— Po co? 

— Wypić na zgodę. Jesteś porządny chłop. 
Skuliby mię dziś i zaciągnęli tam skąd się 
nie prędko wychodzi. Już mam trzy wyroki 
za sobą. Siedem lat za kratami. Teraz nie 
uszłoby mi na sucho. Wypijesz? 

— Wypiję. 

Doszliśmy do „Gambetty*. 

== Rower żostaw... 

= Nie chcę. 

Obawiałem się podstępu. 

— Zostaw rower słyszysz? Od dziś jesteś 
pod moją opieką. Ktokolwiek cię skrzywdzi, 
to ze mną będzie miał do czynienia. Możesz 
maszynę powiesić na latarni I nikt jej nie 
dotknie. Tak chce Mariot 

Ku mojemu najwyższemu zdziwieniu — 
u „Gambetty* na poczekaniu zaimprowizo- 
wało się towarzystwo pijące na moją cześć, 
pod batutą Maria. istotnego władcy „Drogi 
Buntu". 

Od tego wieczoru, Ścieżka do podziem- 
nego świata, stała. przede mną otworem, a 
Mario został najgorliwszym stróżem bezpie- 
czeństwa doglądanej przeze mnie dzielnicy. 
Nikt po dziś dzień nie dowiedział się w So- 
ciete des Vigiles de la Seine — co było po- 
wodem, że w najbardziej zagrożonej części 
miasta nie było ani jednej kradzieży i ani 
jednego napadu rabunkowego. 

Mario stał się najlepszym „policjantem“ 
i bezimiennym „Vigilem* cudzego mienia. 

Podziemny świat „Drogi Buntu“ darzył 
mię wdzięcznością za milczenie. Nie żało- 
wałem tego nigdy. 

Mario nie zawsze był czyścicielem aut. 
Karierę swoją zaczął w zacisznym barze, 
jako pośrednik między handlarzami k«ka- 
iną, a odbiorcami. Za ewoją „robotę“ otrzy- 
mywał procent od „towaru“. Gdy dorósł, po- 
stanowił działać na własną rękę. 

Dramatyczna historia, jaką się rozegra- 
ła pewnej nocy had brzegiem Sekwany na 
wyspie L'Ile de Jatte, a w którą Mario zo- 
stał wmieszany, byłaby zapewne zginęła w 
mrokach zapomnienia, gdyby nie zaufanie 
olbrzyma do mojej osoby. Z tych więc 
względów, nazwiska osób w niżej opisanej 
zbrodni zatrzymam dla siebie, podając tyl- 
ko pseudonimy „podziemnych b=haterów 
krwawego scenariusza". 

Było ich ośmiu. Mario, Jean, Rudy Da- 
vis, Dziobaty, Gruby Jack, „Włoch“, Kula- 
wy i „Szef”. 

W gronie tej ósemki obracała się Lili. ko- 
chanka „Szefa i Louise, narzeczona „kula- 
wego“. 

„Kulawy“ pod wpływem swej Louisy, szu- 
kałeposobu wydcestania się zpod władzy 
„Szefa“. Chciał rozpocząć nowe życie. Nie 
miał za co. Wydostać się z pod kuli przewi- 
dzianej za zdradę w kodeksie paryskich 
gangsterów, było równoznacznę/z wystrzela 
niem lub, unieszkodliwieniem przeciwni- 
ków, albo... zdobyciem grubszej gotówki na 
ucieczkę z miasta. Mało z miasta... z depar- 
tamentu. j 

„Kulawy“. uknuł plan zmierzający do 
jednego i drugiego. Za głowę „Szefa“ — da- 
wano 10.000 fr. 

Pewnej nocy „Szef“ wyznaczył całej ban- 
dzie spotkanie na wyspie Jatte, w jednym z 
tych opuszczonych nadbrzeźnych. baraków 
które służą w lecie jako przystanie dla 
prywatnych łodzi i kajaków. 

Nie brakowało nikogo. Spóźniał się tylko 
sam „Szef“. O północy -sześcioosobowa li- 
muzyna zajęchała cicho na wybrzeże. Z niej 
wysiadł w tow arzystwie SW ej Lili najstrasz- 
łiwszy gangster, pan życia i śmierci pozc 
stałej siódemki. 

Pierwsze jego 'słowa były: 

— Wszyscy są? 

— Wszyscy! 

= „Kulawy“ też? 

= Jestem... 

— To dobrze. 

Lili została w samochodzie. 
spraw „na mokro“, 

= „Kuławy*! 

m Co szefie? 


Nie lubiła 


napisał: Homme Gris 


— Coś robił dziś o czwartej? 

` — Ja? 

— Mów łotrzet.. 

— Byłem w prefekturze.. 

= Po co? — kogo? 

— Wezwano mnie do Paula Gautiera. 

— Pokaż wezwanie! 

— Nie mam przy sobie... - 

— Łżesz... 

W ręku „Szefa“ błysnęła lufa: brauninga. 

— Czy sądzisz zdrajco jeden, że ja nie 
mam własnego wywiadu? Każdy żebrak jest 
moim szpiegiem. Jego oczy i uszy mnie są 
zaprzedane.. A czy myślisz, że w prefektu- 
rze nie ma odbiorców kokainy? 

„Kulawy“ padł na kolana. 

— Litości! i 

— A ty miałeś litość wydając nas w ręce 
policji? Mieli nas jutro zaskoczyć na ,„gorą- 
cym uczynku“, a tobie wypłacić 10.000 fr. za 
moją głowę. Ha... ha.. ha... 

Wszyscy znieruchomieli. "Nikt nie spo- 
dziewał się tak haniebnej zdrady ze strony 
„Kulawego“. 

— Litości, błagam.... 
dziecko. ; To dla niej... 


Louisa ma. mieć 


— Znasz regulamin? -: 
— Błagam was, zlitujeie się. Ardenna 
— Słuchaj! Dam ci. możność rehabili- 
tacji.. 
— Dzięki, dzięki, — ` jęezat »Kulawy“. pol 
zając u nóg „Szefa“. ` 
— Masż: tu rewolwer. Palnij sobie sam w 
łeb. Nam oszczędzisz.: przykrości. Sekcja 
twego ścierwa udowodni, żeś pozbawił się 
życia. W ten sposób rachunek znięłży nami 
zostanie wyrównany. 
— Miłosierdzia! à 
. —. Bierz rewolwer! Bierz psiakrew bo ci 
roztrzaskam mózg na miazgę. = 
„Kulawy“ powstał z ziemi. Wziął rew ol- 
wer z ręki Szefa i stanął opodal. 
— Chcesz papierosa? 
Wszyscy zapalili w milczeniu. „Kulawy* 
także. 


— Masz pięć minut czasu, rzekł stanow- 
czo „Szef”. 


— 


— Jeszcze cztery... 


— Jeszcze dwie... 


EE W EZ 


Człowiek, który nie mógł spać 


Badania nad nieznużonym mózgiem 


Instytut im. Rockeffelera w Monaco na- 
był w tych dniach głowę zmarłego Rumuna 
J. Griina. Według opowiadań rodziny i zna- 
jomych Grün nie sypiał wcale i jako por- 
tier jednego z najwytworniejszych hoteli w 
Bukareszcie mógł pełnić swą służbę przez 
całą dobę. Nie ogarniało go wcale zmęcze- 
nie. Kiedy inni zmuszeni byli udawać się | 
na spoczynek, on przynosił sobie świeży po- 
siłek i duże ilóści kawy i herbaty. 

Próbował parokrotnie zasnąć, lecz zaw- 
sze odczuwał a peta bóle głowy ilekroć 


Tajemnica 


Na linii Strassburg — Ventimiglia na Ri- 
wierze kursował pociąg pospieszny Nr. 759. 
Co pewien czas w pociągu wydarzały się 
tajemnicze zatrucia, które powodowały wie- 
le kłopotu policji francuskiej. Mimo to, po- 
stanowiono wyśledzić sprawę i poddać do- 
kładnej obserwacji poszczególne przedziały 
zajmowane przez publiczność. 


Pewnego razu podczas przejazdu ekspres 
su w późnych godzinach wieczornych wy- 
darzyła się następująca scena. Agentowi po- 
licji wywiadowczej zaproponował jadący z 
nim współpasażer wypalenie papierosa. Nie 
uznał to za coś anormalnego. Zdziwiło go 
jedynie, że propozycje składa w przedziale 
dla niepalących. Widocznie miał w tym 
swój cel. Niezwłocznie wydobył papierosa z 
etui, ukrył go zręcznie do kieszeni, poczem 


zapalił własny tytoń. Następnie aiaee feet 


>- 


pragnął odpoczywać spokojnie. Grün kilka- 
krotnie oświadczał dyrekcji hotelu, że jedy- 
nym żywiołem, dającym mu wytchnienie, 
po solidnie przepracowanym okresie czasu, 
jest ruch i mocna czarna kawa. 


Obecnie naukowy instytut .w Monaco bę" 
dzie prowadził mozolne badania nad sub- 
stancją mózgową Griina. Móże w niedługim 
czasie nauka na podstawie ostatnich do- 
świadczeń i od wielu lat podejmowanych 
eksperymentów zdoła rozświetlić wielką ta- 
jemnicę bytu: — sen ludzki. 


się rozmowa, podczas której do przedziału 
wkroczył nowy współpasażer. 

Kiedy wywiadowca udał, że zmorzył go 
sen,' wówczas dwaj współpasażerowie usilo- 
wali mu wlać do ust jakiś trujący płyn, a 
drugi już szukał za portfelem. Nie udała się 
jednak sprawa dobrze zorganizowanej ban- 
dzie. W tej chwili brutalna pięść wywiado- 
wcy zwaliłą na ziemię napastników. „Po 
chwili do coupee wszedł konduktor w to- 
warzystwie kolegów = wywiadowców poli- 
cji francuskiej. Ujęto trzech członków ban- 
dy, która grasowała na kolejach francus- 
kich, zdobywając szczególnie obfity łup 
wśród gości, udających się do miejscowości 
kąpieliskowych na Riwierze. Banda ta ko- 
rzystała z pomocy jednego z kierowników 
ruchu strassburskiej dyrekcji kolejowej. W 
styczniu banda znajdzie się przed sądem za 
rabunek w ekspressach francuskich. 


Gdyby nie było wojny... 


Nowego i oryginalnego obliczenia doko- 
nał profesor amerykańskiego uniwersytetu 
Columbia dr. Nicholas Murray Butler. 


Obliczył, iż za pieniądze, marnotraw- 
stwem wojny pochłonięte, można byłoby 
każdej rodzinie w Stanach Zjednoczonych, 
Kanadzie. Austrii, Francji, Belgii, Niem- 
czech i Rosji podarować spore gospodar- 
stwo rolne. 


Na tym gruncie stałby dom mieszkalny 
wartości 2.500 dolarów i wyposażony w u- 
rządzenia i meble za tysiąc dolarów, Z ko- 
lei dla każdeso miasta o ludności ponad 20 


a 


tysięcy w wymienionych krajach można 
było wznieść uniwersytet za 10 milionów do 
larów i bibliotekę publiczną za 5 milionów 
dolarów. 

To nie wszystko.  Pozostałaby jeszcze 
dość wielka suma, by z 5-procentowego od 
niej dochodu wypłacać pensje tysiącdola- 
rowe rocznie dla 125 tysięcy nauczycieli i 
dla 125 tysięcy higienistek. 

Gdyby tedy środki na wojnę przeznaczo- 
ne. zużyto dla dzieła pokoju,- uszczęśliwio- 
noby: dziesiątki milionów rodzin, stwarza- 
| jąc dla nich dostatnie. 'syte:i spokojne ży- 

| cie, wzniesionoby w miastach uniwersytety i 


Samolot-olbrzym 


dy 


Przed araczystościami 
Slubnymi ` w Holandii 


Nastęvczyni tronu Juliaza. jako aiiai 
Slub księżniczki odbędzie się, jak wiadomo, w! 
styczniu i jest tematem dnia. w` całej Holandii 


meiir ED ACT ŁK IEFEA 


| 
„Nagle „Kulawy odwrócił się błyskawicz-| 
i 


„nie i krzyknął: 


—.Ręce do góry! | 
Mierzył w głowę „Szefa”. Albo mi daru=| 


a | I 


jesz i dasz na to słowo, albo cię zgładzę. 

Wśród znieruchomiałych towarzyszy za-. 
panowało zdumienie. Wszyscy podnieśli rę-| 
ce do góry, czekając co będzie dalej. | 

— Jedynie „Szef“ stał spokojny, a naj 
twarzy jego malował się | aiżińcznć grymas, 
ironii. 

— Na.co czekasz? Strzelaj! 

— Darujesz mi życie? 

— Nie, teraz napewno nie. Dosyć tej ko+ 
medii Czy ty sądzisz. durniu jeden, że ja 
wręczyłbym ci nabity rew olwer? Pociągnij 
za cvngiel. . 

„Kulawy“ zbladł trader talkió. Broń była 
nie nabita. Gangsterzy opuścili ręce z ulgą 

— Chciałem ei naprawdę dać możność 
rehabilitacji. Nie lubię zapachu krwi. : 

„Kuławy” wiedział, że już niema ratun- 
ku. Chciał rzucić się do Sekwany, by pod 
wodą szukać ocalenia, lecz w tej samej 
chwili padły trzy strzały z ręki „Szefa“. 

„Kulawy“ trafiony w głowę, zwalił się 
do rzeki. Trupa jego wyłowiono dopiero w 
kilka dni później. 

Kryliśmy się przed policją przez szereg 
tygodni kończył swe opowiadanie Mario — 
wydała nas wszystkich przez zemstę Louisa. 

Dostali nas wreszcie po kolei. Skazano 
mię na pięć łat. Odsiedziałem. 

— A oo się stało z Louisą? 

— Depcze. po trotuarze..» 

— Biedna dziewczyna. 

, — Czasem przychodzi tutaj. Boi się mnie 
gorzej. piekła. 

— Chciałbym ją poznać. i 

— To nie trudno. Za pięć franków opo- 
wie panu więcej, niż może zawierać najbar- 
dziej sensacyjna książka, Spytaj się tylko 
tych z ulicy, gdzie chodzi „traitresse" (zdraj 
czyni), a każda ci pokaże jej zgarbioną, kę 
kającą się wśród nocy- sylwetkę. 


+ PASTADOZĘBÓW « 


czytelnie, rozwiniętoby akcję oświaty ł r 
gieny. 
Gdyby... Ale ludzkość nie posiada je- 
szcze tej umiejętności, by: dla dzieła odbu- 
dowy i pokoju okazać tyle ofiarności i 


zmobilizować środki, które zaprzepaszcza 
w- dziele zniszczenia. ' 


AnibbykakoW) mżyuistówie budowy samolotów wykonali ten oto projekt sa Giwe samolotu i moli którego taki mata przeiecić może trasę 


New-Vork—Lonayn w ciągu 24 godzin, zabierając ze sobą 150 pasażerów, 


oraz stacja obserwacyina. 


W skrzykłacb samolotu wybudowane są kajuty dla 
Kolos ten bedzie zaonatrzony w 8 motorów i wykonać może lot 350 km na godzinę, 


== Wyjdźmy do ogrodu! — powiedziała Lulu. 

Piasek na białych ścieżkach skrzypiał cicho pod 
ich stopami. Było bardzo ciepło. Ogród leżał uśpio- 
ny, nieruchomy i cichy, spowity w szafirową noc, jak 
w aksamitny całun, wonny od bzu. Nieruchome ma- 


sy liści na drzewach wyglądały w ciemności, jak ol-. 


brzymie grona owoców. Księżyc, schowany gdzieś za 
gęstemi krzewami jaśminu i leszczyny, delikatnie 
przesiewał promienie przez skłębione liście, rzucając 
na trawniki fantastyczne, lekkie cienie. W głębokiej 
nocnej ciszy, w srebrnej poświecie gwiazd i upaja- 
jącej woni bzu zdawało się spływać na ziemię błogo- 
sławieństwo Boże. . 


Towarzystwo przeszło wkoło dużego trawnika i 
poprzez szpaler grabowy, jak przez ciemny tunel, na 
tak zwaną „łąkę“. Był to olbrzymi trawnik, służący 

. jako teren do opalania się w słoneczne południa. 
Okolony był cały kształtnemi drzewkami bzu, połą- 
czonemi ze sobą łańcuchami dzikiego wina i bluszczu. 
Na trawniku tym nie było żadnych rabat, ni klom- 
bów, tylko w jednym z rogów wznosiło się olbrzymie 
drzewo magnolii, całe pokryte mięsistem, różowo - 
białem kwieciem. Pod drzewem stało kilka leżaków 
i trzcinowych foteli. Było to ulubione miejsce mie- 
szkańców pałacu i teraz, nie porozumiewając się 
wcale co do tego, odrazu skierowali się wszyscy w 
stronę rozstawionych krzesełek pod magnolią. 


— Co za cudna noc! — rzekł pan Karol, lokując 
się wygodnie w trzcinowym fotelu. 


Usiedli wszyscy i zapadło milczenie. Jakby ta 
tajemnicza cisza nocna otuliła ich w śwe czarne, 
miękkie skrzydła, 


Ogromny, pyszny księżyc wypłynął z za krzaków 
i rozlał się po niebie w złocistym, chłodnym blasku. 
Zrobiło się prawie zupełnie jasno. Błysnęły pod stopa- 
mi i dalej, na szerokiej, równej przestrzeni szmarag- 
dowe źdźbła trawy, świecące jąsno, wyraźnie, jakby 
czysto  wymyte księżycowym blaskiem. Białemi 
i ijołkowemi kiściami wynurzyły się z cieniów nocy 
miękkie i wonne grona bzu, ciężkie od rosy i przepy- 
chu swojej własnej piękności. A gwiazdy na niebie, 
jarzące i jasne, mrugały nieustannie, zwierzając, zie- 
mi swemi srebrnemi drgnieniami jakąś niepojętą, nie- 
bieską tajemnicę, 


Coś nieuchwytnego i upajającego, coś tak drę- 
czącego rozkosznie, żę nie mogło znieść tego serce 
ludzkie, rozlewało się w powietrzu. Jakaś rozdziera- 
jąca, słodka tęsknota, jakieś szczęście ogromne, nie- 
wyżyte, płynęło w nocnej, srebrnej ciszy. Marzenia 
dawne, nieziszczalne, nierozsądne i najśliczniejsze, 
wspomnienia najdroższe, zepchnięte daleko z równej 
drogi życia, jęły krążyć koło serca, ściskająe je nie- 
wymowną, dręczącą tęsknotą. 

— Czemże jest całe życie, 
i spokój mijających równo dni, wobec tego, co mogło 
być, tego, co już dawno i bezpowrotnie zgasło, a co 
budzi do życia ta cudowna, cicha noc? — myślała 


czem jest szczęście 


posiadała niegdyś olbrzymi majątek na Kre 
sach (bolszewicy go naturalnie zagarnęli) 


J. LITRZYCOWA =m 


NIEBEZPIECZNA 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


Podejrzany człowiek 
Ponieważ jedna z moich kuzynek, która | stwierdzając, iż było to właśnie w górach. 


| Wobec tego nie zabierałem już głosu, bo 
mogłoby wyjść na jaw, że mylą się oboje, a 


ŚRÓDA, DNIA 30 GRUDNIA 1936 R. 


Krystyna. Smutek czarny i ciężki, jak groźny, noc- 
ny ptak osiadł na jej sercu i załomotał skrzydłami 
niepokoju. í 

Zamknęłą oczy. | 

— Czyż nigdy*o tem nie zapomnę? — myślała 
z rozpaczą. 

Upajająca, intensywna woń bzu przeniknęła na- 
gle mocniej w jej nozdrza w nagłym podmuchu lek- 
kiego wiatru. 


— Jak tu żyć dalej, jak żyć w szczęściu i radości 
z tą straszną, śmiertelną świadomością serca? Tak 
pogodnie mijają dni, taki dobry jest Karol, tak ślicz- 
na córeczka, Ewunia, lecz gdzież jest on? Czy musiał 
odejść? Czy naprawdę ścigało go jakieś przekleństwo? 

W szafirowem, spokojnem powietrzu błysnęły o- 
czy czarne, ogniste, dzikie i uderzyły ją spojrzeniem 
drwiącem, palącem, jak ogień. i byt 

Drgnęła gwałtownie. Zdawało jej się, że serce 
zamiera jej w piersiach. Opuściła powieki, — Wi- 
zja znikła, lecz w tej chwili wstrząsający, głuchy ból 
szarpnął jej sercem. Uczucie beznadziejnej, rozdzie- 
rającej tęsknoty ogarnęło ję, jak morze. Łkanie zdu- 
siło jej krtań, miała wrażenie, że za chwilę straci 
przytomność. 

W tej chwili rozległ się w ciszy stłumiony głos 
Jerzego. i 

— Czy ci nie zimno, Stello? Mogę ci oddać moją 
marynarkę. 4 

Młoda dziewczyna leżała w płóciennym leżaku 
pod drzewem magnolji. Białe kwiaty zwieszały się 
nisko nad jej głową, zdając się sypać płatki na jej 
ciemne włosy, na nieruchomą, bladą twarz i wznie- 
sione nad głową białe ramiona, Iśniące w księżycowej 
-poświacie białością słoniowej kości, Nie poruszyła 
się na dźwięk głosu Jerzego. 


TSEAN ET OE PEE ERA 


Coś dla filatelistów Ce WA 
— 


2002: 


Zdjęcie nasze przedstawia stronę tytułową ozdobnie wykona- 
nego karnetu na znaczki pocztowe wraz z odciskiem specjalne- 
go datownika świątecznego, którym Urząd Pocztowy w Kato- 
wicach stempluje znaczki pocztowe do dnia 6-go stycznia 1937 r. 


uzyskać, 


GODZINA” 


ności obojętnej — właśnie, że nic nie 


Ponieważ to oświadczenie mogło spowo- 
dować nową dyskusję, nastąpiła interwencja 
pana domu. — Patrząc surowo na obecnych, 


— Nie — rzekła cicho. — Dziękuję. 

Krystyna ocknęła się. Dźwięk tych głosów przy- 
wołał ją jakby z innego świata. Westchnęła cicho i 
przymknęła znów oczy. 

Powoli, płynąc małym łukiem nad przeciwległym 
krańcem polany, księżyc zasunął się za gęsty żywo- 
płot grabowego szpaleru. Nad wysokim, ciemnym tu- 
nelem błyszczała teraz jasno - zielona aureola, na tle 
której malowały się rzadko wystające, pojedyńcze 
liście, Ze wschodu, z za ukrytego gęstwiną drzew 
pałacu nadleciał teraz lekki wietrzyk, przynosząc za- 
pachy polnych ziół i kwiatów. Zadrżały liście wyso- 
kich drzewek bzu, za któremi płynął księżyc i sypnę- 
ły na trawę sieć rozigranych, małych cieni. 

Siedzieli wszyscy nieruchomo i milcząco, zapa- 
trzeni w tę cudowną noc, jakby zaczarowani jej znie- 
walającym pięknem. Powietrze stawało się coraz 
cieplejsze i coraz bardziej pachnące. Minuty płynęły 
niespostrzeżenie w głębokiej, srebrzystej ciszy, Aksa- 
mitny,.czarny sen płynął w powietrzu. Daleko, z dru- 
giej strony ogrodu, czerniała na roziskrzonem niebie 
tajemnicza, groźna linja lasu. 

Nagle w niezmąconej niczem, głębokiej ciszy noc- 
nej rozległ się rozdzierający krzyk Lulu. LE + 

Porwali się wszyscy i podbiegli ku niej. Pochy- 
lili się troskliwie nad skurczoną, drobną postacią, 
wciśniętą w sam róg trzcinowego fotela. Zasypali 
ją typaniami, pełnymi zdumienia i niepokoju. 

— Lulu, co ci się stało, na miłość Boską? Czy 
źle się czujesz? 

— Może zasnęłaś i coś ci się przyśniło? 

— Powiedz, dlaczego krzyknęłaś? 

— Czy chcesz już wrócić do domu? 

Lulu odsunęła ich od siebie łagodnym ruchem rę- 
ki. W jej pobladłej twarzy płonęły szeroko rozwarte, 
pełne jeszcze grozy, szafirowe, wielkie oczy. 

— Nic mi się nie stało! — rzekła drżącym lekko 
głosem. — Przestraszyłam się czegoś. Jakiejś myśli, 
czy może... jakiegoś snu... 

— Ale co to było? — napierano na nią, — jaka to 
była myśl? f 

— Nie, to był pewnie tylko sen! — odrzekła, pa- 
trząc na nich rozszerzonemi źrenicami. 

. Jerzy zbliżył się i objął jej dziecięce, wąskie ra- 
miona. 

— No, Lulu, co za dzieciak z ciebie! Napędziłaś 
nam wszystkim strachu! Uspokójże się teraz, prze- 
cież nic ci nie grozi. 

— Nie, nic mi nie grozi! — powtórzyła przejmu- 
jąco. 

— To wszystko nerwy! Lulu prowadzi nieodpo- 
wiedni tryb życia! — zaopinjował Karol. Posiedzisz 
teraz dłużej z nami, na wsi. Żadnych wyjazdów, żad- 
nych dancingów, żadnych cocktailów! Dużo snu, dużo 
mleka, dużo świeżego powietrza! Zobaczysz, jak się 
potem będziesz dobrze czuła! Już my się tem terat 
zajmiemy, prawda, Krysiu? (Ciąg dalszy nastąpi). 


podstępnym, przebiegłym i wprowadzają- 
cym w błąd każdego, ktokolwiek się z nim 
zetknął. — Poprostu czarny charakter!... 
Gdyby pewne okoliczności złożyły się tak, a- 
nie inaczej, to, kto wie, czy nie uczyniłby 


zdołał 


obecnie zaś ma kanarka w klatce i chroni- 
czną zgryźliwość charakteru, życzyła sobie 
tego kategorycznie, udałem się pewnego po- 
południa z wizytą do... lecz pocóż wymie- 
niąć nazwiska — „nomina sunt odiosa“. Co- 
prawda nawet w dzisiejszych czasach moż- 
na znaleźć wiele zajęć bez porównania przy 
jemniejszych, ale czegóż nie robi się dla do- 
mowego spokoju i pięciu minut nieocenio- 
nej ciszy. — Jeżeli więc kto spotkał owego 
„dnia skuloną postać, przemykającą się po 
' chodnikach stolicy, może stwierdzić nieza- 
,wodnie, że spotkał mnie we własnej oso- 
i bie... Pogoda była zaiste zachęcająca do pie 
szych pielgrzymek. Londyńska mgła zrasza- 


ia co chwilę jezdnię strumieniami wilgoci, j 


a kiedy na krótko ukazywało się słońce sen- 
ne i apatyczne, złośliwe chmury zasmaro- 
wywały je natychmiast. 


Zastałem już kilka osób na miłej, towa- 
rzyskiej pogawędce. — Sam proces powita- 
nia nie nastręczył żadnych trudności. — 
Znajomi pomyśleli o mnie to samo, co ja o 
nich, nie wypowiadając naturalnie tego 
głośno, nieznajomi zaś wygłosili przy przed- 
stawianiu się jakieś niezrozumiałe wyrazy, 
które były zapewne dowodem, że występo- 
wali tam incognito. Pewien młodzieniec w 
czerwonej, sportowej koszuli, z ramionami, 
które mu zręcznie uzupełnił krawiec, przy- 
pomniał sobie, że widział mnie nad morzem, 
ezemu sprzeciwiła się gorąco jego sąsiadka, 


kiedy usiadłem na krześle rozmowa poto- 
czyła się dalej, 

— Więc ten pan Eustachy..... — podjęła 
pani domu. 

— Podobno zwracano mu uwagę na nie- 
właściwość postępowania, bo przecież wuj 
jego interweniował nawet u samego dyrek- 
tora, który swego czasu był bardzo zainte- 
resowany z powodu pewnych okoliczności 
w tej sprawie, z drugiej zaś strony przykro 
by mu było stać się przyczyną najdrobniej- 
szego skandalu i spowodować rozdźwięk w 
tak szanownej rodzinie..... A 

— Nie wiem, czy pani słyszała — ode- 

| zwał się nagle ktoś ubrany w efektowny ża- 
kiet i spodnie w nieokreślone bliżej smugi, 
mające za zadanie spełniać rolę czynnika 
elegancji — że jednak w całej tej historii 
tkwi jakaś niejasność, bo przecież pan Eu- 
stachy zdołał uzyskać... 


— Ależ nic podobnego — zaprzeczyła 
gniewnie tęga postać, płci w danej okolicz- 


Do jutrzejszego numeru dołzczamy dla P. T. 


stwierdził on kategorycznie, że, zasadniczo, 
cała sprawa wyglądała zupełnie odmiennie, 
o czym dowiedział się właśnie wczoraj od 
pana Amadeusza, człowieka wielce szano- 
wanego oraz jego żony, która: także lubiła 
zbierać wiadomości, dotyczące znajomych, 
z tego względu przede wszystkim, że w każ- 
dej plotce musi być pewną doza prawdy. 

Byłem tak zaintrygowany tajemniczą 
rozmową, że zdecydowałem się w tym mo- 
mencie powiedzieć coś niezmiernie dowcip- 
nego. Zwracając się więc do ogółu zgroma- 
dzonych zagadnąłem nagle. 

— Co pan chciał przez to powiedzieć? I..... 


Krótkie milczenie, jakie zapanowało po 
tym pytaniu, dało mi dużo do myślenia na 
temat niewłaściwego zachowania się w sa- 
lonie. 

Wreszcie jednak drogą analizy, syntezy, 
dedukcji, zgadywania i innych metod sto- 
sowanych przez Sherlocka Holmesa oraz je- 
go kolegów po fachu, doszedłem do wnio- 
sku, że pan Eustachy był człowiekiem wręcz 


naszych prenumerz' drów 


KALENDARZ ŚCIENNY 


na rok 1937 


naprawdę czegoś strasznego? — W Amery- 
ce taka jednostka staje się gangsterem, w 
Monte Carlo rozbija bank oraż krupiera, a 
czasem nawet szyby kasyna, w Londynie 
wykorzystuje mroki mgieł, w Italii oślepia- 
jące blaski słońca, w Palestynie Arabów, w 
Arabii wielbłądy, w Polsce zaś., chwilowo 
własne, skromne Środki, z których żyje, 00 
powoduje właśnie tę, a nie inną opinię o je- 
go osobie, gdyż nie można nic konkretnego, 
a przy tym złego o nim powiedzieć. . 


Zadrżałem z wielkiego wrzuszenia, czu- 
jąc się szczęśliwy, że tu przynajmniej je- 
stem bezpieczny... — Chociaż kto wie?... Bo 
przecież bohaterzy powieści sensacyjno-kry- 
minalnych potrafią eię zjawić w sposób nie- 
znany nawet Mefistofelowi. To też odet- 
chnąłem z ulgą gdy poproszono do stołu. 
Kiedy już byliśmy w połowie drogi, w. 
drzwiach, wiodących do przedpokoju stanął 
mężczyzna o niezaprzeczenie sympatycznej. 
powierzchowności. Na jego widok państwo. 
domu, a z nimi całe towarzystwo (z wyijąt- 
kiem oczywiście mnie, który nie znałem 
przybysza) poczęli wołać głosem pełnym : 
serdeczności. I 


— No, nareszciel.. Właśnie czekaliśmy z 
kolacją... Myśleliśmy nawet, że zrobi nam 
pan przykry zawód i pozbawi nas swej mi- 
łej osoby... Jakto io ładnie z pana strony, 
że pan przyszedł, kochany panie Eusta- 
chy l. 

P. Butwilż 


WAŻNE DLA RZEMIOSŁA 


ŚRODA, DNIA 30 


GRUDNIA 19388 R. — 


Ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1937 


Wyjaśnienie opracowane przez Związek Izb Rzemieślniczych R. P. 


Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 
27 listopada 1936 r. Nr. D. V. 44684/4/36 przy- 
znało na podstawie art. 39 ustawy o państwo 
wym podatku przemysłowym (Dz. U, R. P z 
1936 roku nr. 46 poz. 339) m. in. następujące 
ulgi przy nabywaniu świadectw przemysło* 
wych na rok 1937: - 

Uwaga: przytaczamy jedynie ulgi, doty- 
czące pracowni (zakładów) rzemieślniczych 
oraz przedsiębiorstw handlowych (sklepów) 
sprzedających wyroby tych pracowni. 

L Z urzędu (bez obowiązku składania in- 
dywidualnych podań) zezwala się na prowa- 
dzenie: | 


. ) 
1) przedsiębiorstw handlu towarowego 


wymienionych w cz. II lit. A rozdział I ta- 


ryfy, stanowiącej załącznik do art. 23 ustawy 
o państwowym podatku przemysłowym: 


wego kategorii III przedsiębiorstw handlo- 
wych — o ile wysokość ustalonych za rok 
1935 obrotów nie przekracza w stosunku ca- 
łorocznym kwoty zł. 

b) na podstawie świadectwa  przemysło- 
wego kategorii IV przedsiębiorstw hamdlo- 
wych — o ile wysokość ustalonych za rok 
1935 obrotów nie przekracza w stosunku ca- 
łorocznym kwoty 15.000 zł. 

c) na podstawie półrocznego (za cenę pół 
rocznego) świadectwa przemysłowego kate- 
gorii IV przedsiębiorstw handlowych — o 
ile wysokość ustalonych za rok 1935 obrotów 
nie przekracza w stosunku całorocznym 
kwoty 5000 zł, 

2) przedsiębiorstw przemysłowych, wy- 
mienionych w cz. II lit. C. rozdział XIX ta- 
ryfy — na podstawie świadectw przemysło- 


a) na podstawie świadectwa przemysło- | wych, wskazanych w poniższej tabeli (ulgi): 


Tabela 


świadectw przemysłowych kategorii przemysłowej na rok 1937 (ulgi) 


Kategoria świadectwa 


Ustawowe maksimum 


Ustalona przez 


przemysłowego zatrudnienia Min. Skarbu gra- 
I nica zatrudnienia 
II ponad 1.000 — 
II ponad 500 do 1000 1.250 
ponad 200 do 500 625 
IV a) fabrykacja ręczna 50 do 200 250 
b) silniki mechaniczne ponad 25 do 200 250 
V a) fabrykacja ręczna ponad 15 do 50 100 
b) silniki mechaniczne ponad 10 do 25 50 
VI a) fabrykacja ręczna ponad 9 do 15 25 
b) silnik: mechaniczne ponad 7 do 10 15 
VII m fabrykacja ręczna ponad 4do 9 12 
b) silniki mechaniczne ponad 4do 7 10 
VIII ; 1do 4 4 
Uwagi do tabeli: , przedsiębiorstwa — upoważniono Urzędy 
I. Ulgi przy nabywaniu świadectw prze- | Skarbowe do: 


mysłowych na rok 1936 (wymieniona w ru- 
bryce 3 granica zatrudnienia), przyznane o- 
kólnikami Ministerstwa Skarbu z dnia 21 
listopada 1935 r. L. D. V, 31634/4/35 i z dnia 
28 lutego 1936 r. L. D. V. 37101/4/36 — obo- 
wiązują i na rok 1837 (cz. I. pkt. 12, lit. A, 
B, C, D, E iF okólnika z dnia 27 listopada 
1936. r. L. D. V. 44684/4/86). 

II. Przedsiębiorstwa, które korzystały z 
ulg (bonifikaty) na zasadzie okólnika z dnia 
25 czerwca 1936 r. L. D. V. 40074/4/36, zatru- 
dniając w okresie od 1 lipta 1936 do 31 gru 
dnia 1936 r. w ciągu co najmniej 3 miesięc 
— zwiększoną ilość robotników (czeladni- 
ków) ponad granicę rubr. 3, mają prawo 
prowadzić przedsiębiorstwo za Świadect- 
twem tej samej kategorii (bez obowiązku u- 
iszczenia różnicy), pod warunkiem zatrud- 

w L kwartale 1937 ilości robotników 
ponad normy rubr. 3. 

II.  Przedsiębiorstwom, wykupującym 
świadectwo przemysłowe VIII-ej kategorii 
pozawzałowoj. przysługuje w r. 1937 prawo 
zwiększenia ilości zatrudnionych pracowai- 
ków ponad 4 bez obowiązku wykupywania 
świadectwa wyższej kategorii, tylko. wów- 
czas, gdy zatrudniały one w okresie od 1 
lipca do 31 grudnia 1936 r. w ciągu przynaj- 
mniej 3 miesięcy ponad 4 pracowników i 
zatrudniać będą w I. kwartale 1937 r. po- 
nad 4 pracowników (czeladników). 

IV. Przedsiębiorstwa, które w ciągu II. 
półrocza 1936 r. nie zatrudniały conajmniej 
przez 3 miesiące pracowników ponad nor- 
mę (ruhr. 3), a więc nie korzystały z ulg o- 
kólnika z 25 czerwca 1936 r. L. D.V. 
40074/4/36 o ile w roku 1937 przekroczą nor- 
mę zatrudnienia (rubr. 3) obowiązane są na- 
być ulgowe świadectwa wyższej kategorii, 
według ilości pracowników, wskazanych w 
TL. Na skutek indywi 

a skute! dualnych podań płat- 
ników upoważniono: pł 

1) Izby Skarbowe do zezwalania: 

a) na prowadzenie przedsiębiorstw han- 
dlu towarowego i zakładów gastronomicz- 
nych na podstawie świadectwa przemysło- 
wego kategorii III lub półrocznego (za ce- 
nę półrocznego) kategorii II zamiast usta- 
wowo przewidzianego kategorii II w przy- 
padkach nie podpadających pod ulgi lub nie 
objętych ulgami z urzędu oraz w przypad- 
kach. uruchomienia przedsiębiorstwa w la- 
tach 1936 i 1937; 

b) na prowadzenie nowopowstałych (uru- 
chomionych w latach 1936 lub 1937) przed- 
siębiorstw gastronomicznych (cukierni) na 
podstawie świadectwa przemysłowego ka- 
tegorii IV. o ile wysokość obrótów osiąga- 
nych w 1936 roku lub spodziewanych w 
1937 roku nie przekracza w etosunku cało- 
rocznym kwoty 5.000 zł. i 

2) Urzędy Skarbowe do 

a) zezwalania przedsiębiorstwom handlu 
towarowego i zakładom gastronomicznym 
(cukierniom) na nabywanie świadectwa 
przemysłowego kategorii IV lub półroczne 
go (za cenę półrocznego) kategorii III za- 
miast ustawowo przewidzianej kategorii 
III oraz półrocznego (za cenę półrocznego) 
kategorii IV zamiast ustawowo przewidzia- 
nego całorocznego kategorii IV w przypad- 
kach nie podpadających pod ulgi lub nie 
Tor: pti z A ya w przypad- 

ach. uruchomienia przedsiębiorstw - 
tach 1936 lub 1937, t N MASS 

b) zwalniania przedsiębiorstw handlu 
towarowego od obowiązku nabywania świa 
dectwa przemysłowego, o ile wysokość o- 
brotów osiąganych w 1936 roku lub spodzie- 
wanych w 1937 r. w przedsiębiorstwach no- 
wopowstałych, nie przekracza w stosunku 
całorocznym kwoty 2.000 zł. 

TIL Na skutek indywidualnych podań 
bądź też z urzędu przy sposobności lustracji 


zezwalania na prowadzenie przedsię- 
biorstw przemysłowych ka wy* 


tegorii 
mienionych w cz. II lit. c rozdział XIX ta- | 


rocznego) świadectwa przemysłowego bądź 
bez świadectwa przemysłowego, o ile - 
siębiorstwo prowadzone jest wyłącznie przez 
samego właściciela, 

„gó o ulgi z 


IV. Termin wnoszenia 
części II wyznaczono do 

1936 r. włącznie. O ile chodzi o przedsię- 
biorstwa uruchamiane w roku lub wy- 
konywane sezonowo w 1937 r, podania o 
ulgi winny być wnoszone w terminie do dni 
4 po uruchomieniu (rozpoczęciu wykony- 
wania) przedsiębiorstwa. 

Podania o ulgi należy wnosić do właści- 
wego urzędu skarbowego. 8 
Postanowienia izb skarbowych na poda- 
nia o ulgi winny być wydane i doręczone 
płatnikom w terminie do 10 t od daty 
złożenia podania; postą: Urzędów 
Sk ch — w terminie do 8 tygodni — 
od daty złożenia podania. W odniesieniu do 
podań, złożonych przed ogłoszeniem niniej- 
szego okólnika, termin ten biegnie od dnia 
ogłoszenia okólnika w Dzienniku Urzędo- 
wym Ministerstwa Skarbu (Nr. 32, poz. 978 
z dnia 30 listopada 1936 r.). 

W razie niewydania lub niedoręczenia 
postanowienia w zakreślonych wyżej ter- 
minach, uważa się wyrażoną w podaniu pro 
śbę za idei | 2 rea w granicy najwyższej 
ulgi przewi j dla danego przedsiębior- 
stwa w części II okólnika. 

Podania złożone po terminie pozostawio- 
ne będą bez rczpatrzenia. O pozostawieniu 
podania bez rozpatrzenia Urząd -Skarbowy 
zawiadomi płatnika pisemnie. 


V. WYJAŚNIENIA MINISTERIALNE: 

1. Za obrót, stanowiący podstawę do ko- 
rzystania z ulg przy nabywaniu śŚwiadec- 
twa przemysłowego na rok 1937 uważa się: 

a) w przedsiębiorstwach opłacających 
podatek przemysłowy od obrotu w formie 
ryczałtu (rozporządzenie Ministra Skarbu z 


ryfy na podstawie półrocznego (za cenę pół- | dnia 10 lutego 1936 r. Dz. U. R. P. Nr. 10 


a 


$ilny spadek Światowych zapasów zbóż 


Według oceny sytuacji na rynkach zbo- 
żowych, zamieszczonej w- „The Financial 
News“, na Kawa w POŁ cena psze- 
nicy wzrosła w ciągu atniego miesiąca 
z 8 szylingów na 8 szylingów i 10 i pół pen- 
sów na 1 cwt. Zjawisko to tłumaczy się prze 
de wszystkim tym, że zbiory w Argentynie 
będą niższe, aniżeli przewidywano, oraz, że 
zapotrzebowanie europejskie na. pszenicę 
jest wyjątkowo duże, czego dowodem są już 
obacni» znaczne zakupy tego zboża przez 
Włochy i Niemcy, 

Tegoroczne zbiory argentyńskie wyniosą 
przypuszczalnie koło 245 mil. buszli. z cze- 
go 140 milionów buszli przeznaczone będzie 
na eksport. Tegoroczne zbiory australijskie 
nié przekroczą 138 mil. buszli; nadwyżka 


+ W + 


eksportowa wyniesie 80 mil. buszli. 

Wobec prawdopodobieństwa zawarcia u- 
kładu handlowego między Australią i Japo- 
nią, a co za tym idzie, eksportu pszenicy 
australijskiej do Japonii, tylko 65 mil. busz- 
li pszenicy przypadnie na wywóz z Australii 
do Europy. i 

Jednocześnie zapasy pszenicy kanadyjs- 
kiej są na wyczerpaniu, to też w ciągu o- 
statrich sześciu miesięcy bieżącej kampanii 
jedynym „dostawcą pszenicy będzie połud- 
niowa półkula. Ponieważ — jak już poda- 
liśmy wyżej — zapotrzebowanie na psze- 
nicę w roku bieżącym znacznie przewyższa 

opyt z lat ubiegłych, przeto należy się li- 
czyć, że zapasy pszenicy w dniu 31 lipca 
1937 roku minimalne będą. 


Wystawa światowa w Rzymie 


W bieżącym roku oczekuje nas wielka 
wystawa w Paryżu. Następna odbędzie się 
w roku 1941 w Rzymie. Jak donosi prasa 
włoska, Mussolini przystąpił osobiście do 
zinspekcjonowania terenu wystawy. Część 
pawilonów mieścić się będzie w obszarze 
między Sao Paolo—Via Appia oraz kąpieli- 
skiem Caste Fusano. Do czasu wystawy 
zostanie starożytne miasto portowe Rzymu 
Ostia całkowicie odgrzebane i odtworzone 
tak jak wyglądało przed 2000 lat. Ostia li- 
czyła w okresie swego imponującego roz- 
kwitu 100.000 mieszkańców. 


W związku z wystawą światową zostanie 
przygotowane specjalne połączenie z wszyst 
kimi dworcami Rzymu i Miasta Watykań- 
skiego. Dla wygody gości zostanie wybu- 
dowane nowe lotnisko dla samolotów pasa- 
żerskich oraz odrębne lotnisko dla hydro- 
planów. Zawiązany pod osobistym kierow- 
nictwem Mussoliniego komitet wystawy ob- 
licza, że przybędzie na nią około 16 milio- 
nów zwiedzających, Właściwe prace propa- 
gandowe i pertraktacje z rządami państw 
będą prowadzone dopiero po ukończeniu 
wystawy paryskiej, 


Niebezpieczny wybryk wiejskich chłopaków 


Na szlaku kolejowym Nowemiasto — Lu- 
bawa na przejeździe blisko stacji Zajączko. 
wo pociąg osobowy najechał na kamień u- 
łożony na podkładach między szynami, na 
skutek czego zatrzymał się. Ofiar w ludziach 
ani też przerwy w komunikacji nie było. 
Uszkodzony został jedynie ręczny hamulec 
przy parOwozie, który został niezwłocznie 


na miejscu naprawiony i pociąg odjechał 
następnie do stacji Zajączkowo, 

Niezwłoczne dochodzenia wykazały, że 
wspomniany kamień wagi około 50 kg uło- 
żyło na torze kilku chłopców, którzy do te- 
go się przyznali, zeznając, że kamień ten u- 
łożyli jako przeszkodę dla przejeżdżających 
furmanek. 


O O c A AA Z 


Kowalewo 
| Z, 


— Bójka na noże. W nocy z dnia 25 na 
26 bm. w czasie zabawy tanecznej na sali 
Dejewskiego w W. Rychnowie powstała 
bójka, w czasie której pchnięty został no- 
żem w klatkę piersiową Ostr ga Józef, ro- 
botnik z W. Rychnowa. P. dr. Owczarczak 
z Kowalewa stwierdził ciężkie uszkodzenie 
ciała i przekazał ofiarę do szpitala w Wą- 
brzeźnie. Policja ustaliła już sprawcę 
wspomnianego czynu. 


— Kradzież. Marta Wasilewska z Kowa- 
lewa, znana złodziejka jarmarczna i sklepo- 
wa około 20 razy karana, przed niedawnym 
czasem opuściła mury więzienne w Fordo- 
nie i po odbyciu kary 18 miesięcy więzie- 
nia zawodu swego ulubionego nie opuściła, 
lecz udała się w gościnne występy do Bro- 
dnicv wraz z swoim ulubieńcem-bomocni- 


iaid bin iii 


kiem Stefanem Truszem z Kowalewa. Tam 
w. pewnym sklepie konfekcyjnym skradła 
torebkę z zawartością 100 zł na szkodę bie- 
dnej robotnicy z pobliskiego majątku. W 
czasie pościgu gotówkę tę oddała Turszowi, 
który torebkę porzucił, wyjąwszy z niej 
gotówkę i ulotnił się. 


— Co robić w noc sylwestrową w Kowa- 
lewie? Policja z Kowalewa urządza w noc 
sylwestrową zabawę taneczną połączoną z 
urozmaiceniami i niespodziankami w sali 
p. Zielkowej, Wstęp 99 gr. od osoby. Or- 
kiestra doborowa. Początek o godz. 8-mej 
wieczorem, Ze względu na%o, że czysty 
zysk przeznacza się na bezrobotnych, upra- 
sza się Obywatelstwo o poparcie. 

Prócz tego bawić się możemy w naszej 
Jedynel, kawiarence u p, Kurzyńskiego, 
gdzie obecnych spotkają również różne nie- 
ani” Mesa 


REFERENT TOAST TYT 79, 


poz. 98) przeciętną kwotę rocznego obrotu. 
przyjętą za podstawę wymiaru ryczałtu na 
rok 1936 lub 1937: s 


‘Suma zry- 

Grupa ryczałtu Suma obrotu czałtowane- 

dk d go goaska 

% 1.300 zł. zł. 
b 2.000 30 
3 2.600 40 

4 3.200 50 
5 i 4.000 60 
6 5.000 75 
7 6.000 80 
8 -7,000 105 
9 8.000 120 
10 9.000 135 
11 10.000. 150 
12 12.000 180 
13 14.000 210 
14 16.000 ~= 240 
15 18.000 270 
16 20.000 300 
wma 23.000 345 
181: 26.000 390 
19 29.000 435 
20 32.000 480 
21 35.000 525 
2? 38.000 570 
23 41.000 615 
24 44.000 660 
25 47.000 705 
26 50.000 750 


b) w innych przedsiębforstwach, o ile, 
przedmiotem ich handlu są artykuły pod- 
legające podatkowi  scalonemu ©0 y: 
przychód brutto za rok 1935, osiągnięty ze' 
sprzedaży artykułów podlegających jak ró- 
wnież i niepodlegających podatkowi scalo- 
nemu; w przedsiebiorstwach prowadzą- 
cych sprzedaż wyrobów państwowego mo-i 
nopolu tytoniowego i spirytusowego oraz w' 
hurtowniach wyrobów monopolu solnego,: 
jako obrót, osiągnięty ze sprzedaży tych 
wyrobów przyjmuje się sumę stanowiącą 
różnicę między ceną pobieraną przez pań- 
stwowy monopol, a wyznaczoną przez tenże 
monopol ceną sprzedażną. _ i 

. W przedsiębiorstwach nopowstałych 
(lata 1936 i 1937), jak również i w poprzed- 
nio istniejących przedsiębiorstwach han- 
dlowych, wysokość obrotu podlegającego 
podatkowi scalonemu, w przypadku niepo- 
siadania przez władze skarbowe odpowied- 
niego materiału, winna być ustalona bądź 
na podstawie ksiag handlowych, o ile one są 
w przedsiębiorstwie prowadzone, bądź na 
podstawie oceny urzędów skarbowych, eœ- 
wentualnie przy współudziale biegłych. 

3. Obrotów wewnętrznych (art. 5 ust. 
2 ustawy o państwowym podatku przemy- 
słowym) nie wlicza się do ogólnego obrotu 
przedsiębiorstwa przekazującego, stanowią- 
cego podstawę do korzystania z ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych na 
rok 1937. i i 

4. Ulga z urzędu przysługuje przedsię- 
bióorstwom (zajęciom przemysłowym), któ- 
rym nakazy płatnicze na podatek przemy-. 
słowy od obrotu za rok 1935 zostały dore- 
czone przed dniem 31 grudnia 1936 r. w, 
przypadku niedoręczenia nakazu w powyż- 
szym terminie nlga z urzędu nie przysłu- 
anie i może bvć udzielona fedynie na sku- 
tek indywidualnego nodania płatnika, m 
żonego w terminie zakreślonym w części 
okólnika. 

5. Przeniesienie przedsiębiorstwa z je- 
dnej ulicy na drugą w obrębie jednej i tej 
samej miejscowości oraz zmiana osoby wła- 
ściciela przedsiębiorstwa nie wyklucza pra- 
wa do ulg przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1937, o ile przedsię- 
biorstwo nie zmieniło ani zakresu, ani 
przedmiotu swoje działalności. ; 

6. Płatnicy, którzy oprócz sprzedaży 
produktów własnego wyrobu, dokonywanej 
w tvm samym lokalu, gdzie mieści stę za- 
kład przemysłowy, prowadzą również sprze 
daż wvrobów obcego pochodzenia. mogą ko- 
rzystać z ulg przy nabywaniu świadectw 
przemvsłowych na rok 1937. nrzy czym za 
miarodainy da przyznania ulgi iest w tym 
przypadku całkowity obrót, osiagnięty ze 
snrzedaży towarów (produktów) zarówno 
własnei. jak i obcej produkcji. 

7. Ulgi przy nabywaniu świadectw prze- 
mysłowych dla nrzedsiebilorstw wykonywa- 
nych w 1937 roku sezonowo, mogą być u- 
dzielone jedynie -na skutek indywidnal- 
nych podań płatników. 

8. Przedsiębiorstwa komisowe oraz po- 
średnictwa handlowego prowadzone  łącz- 
nie z przedsiębiorstwem handlu towarowego 
na modstawie Świadectwa przemysłowego 
(8 82 rozporzadzenia Ministra Skarbu z dn. 
14 września 1934 r. Dz. U. R. P. Nr. 85 poz. 
770) z ulg z niniejszego okólnika nie korzy- 
stają. 

9. Celem uniknięcia nieporozumień, czy 
przedsiębiorstwo powstało w II półroczu 
1937 roku. czy też prowadzone jest na pod-. 
stawie półrocznego ulgowego Świadectwa, 
przemysłowego. na deklaracjach i świadec- 
twach przemysłowych należy umieścić od- 
powiednią adnotację. 


Włamywacz wsklenie kolonialnym | 


Podczas nieobecności domowników nieu- 
stalony dotychczas osobnik włamał się do; 
mieszkania właścicielki sklepu kolonialne-, 
go Józefy Berent w Sierakowicach powiatu, 
kartuskiego, gdzie skradł 7200 zł gotówki. 


Pożar w Lubichowie | 

W zabudowaniu Tomasza Guzędy w Lu- 
bichowie, pow. starogardzki, powstał pożar. 
który zniszczył dom mieszkalny i stodołę: 


wraz z maszynami rolniczymi ogólnąj war- ; 
tości około 4000 zł. 


KALENDARZYK 


Środa, 30. 12:; Eugeniusza 
Czwartek, 31, 12.: Sylwestra 
Piątek, 1. 1. Mieczysława 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY * 


Po „miejscami | mglistym lub. chmurnym ranku 
w ci dnia dość pogodnie, r 
zach AEON RNI poza tym lekki mróz. Słabe 
włatry miejscowe, na , wschodzie jednak przeważ- 
nie z kierunków północnych. 4 


1 STAN WODY W WIŚLE : 


Stan wody w wiśle wynosił dnia 29 grudnia br. f 


1,62 (1,68): ( 
147 (151); Toruń -- 1,87 (1.98); 
(1,98); Chełmno: -+ 1,82 '(1,92) ; 
Korzeniewo -+.2,19 (2,20); o - S 
Tczew -+ 179 (1,72);  Pinlage + 2,76 
Schiewenhorst + 2,88 (2,92). 
Temperatura wody w Wiśle 1,3 (11). 
p 


Wiadomości urzędowe 

— Przyjmowanie życzeń noworocznych 
dla przedstawicieli władz. Starosta .bydgo- 
ski przyjmować będzie organiżacje i osoby, 
pragnące na jego ręce złożyć życzenia dla 
Pana Prezydenta R. P. i Rządu w dniu No- 
wego Roku od godz. 12 do 13 w gmachu Sta 
rostwa == wejście od ul. 20 Stycznia. 3 

— Zarząd Miejski jako władza przemy- 
słowa I. inst. zawiadamia, że w najbliższym 
wydaniu Orędownika m. Bydgoszczy ukaże 
się obwieszczenie Zarządu Miejskiego w 
Bydgoszczy z. dnia 23 grudnia 1936 r. o usta- 


leniu. dodatkowej taryfy maksymalnej za: 


prace kominiarskie,, wykonywane: w. do- 
mach : willowych : (osobno. stojących) obej- 
mujących jednakże nalwyte 4 mieszkania 
oprócz mieszkania dla stróża. A 

Taryfa obowiązywać będzie z dniem 1 
stycznia 1937 r. 


r 4 miasta 


— Zamiast życzeń świątecznych i nowo- 
rocznych złożył p, wiceprezydent Śpikowski 
40 zł. na pomoc zimową dla bezrobotnych. 

'— Ze względu na dzisiejsze uroczystości 
związane z pogrzebem nestora malarstwa 
polskiego śp. Wyczółkowskiego zwykły targ 
odbędzie się na pl. Piastowskim zamiąst na 


Rynku Marsz. Piłsudskiego, gdzie — jak. 


już o tym wczoraj donosiliśmy — wysta- 
wiona będzie trumna ze zwłokami Mistrza. 
— Pokaz czesania — na pomoc zimową: 


dla bezrobotnych. Tow. Pomocników Fryz-. 
jerskich w Bydgoszczy urządza w dn: 6 sty-- 


cznia 1937 r. swój doroczny pokaz czesania, 
w którym weźmie udział około 30 najlep- 
szych fryzjerów z Bydgoszczy. Kurs ten za- 
interesuje zapewnie i panów, bowiem po 
raz. pierwszy mistrzowie nasi zademonstru- 
ją „przyzwoicie“ uczesane główki męskie. 
Zysk przeznaczony został na pomoce“ zi- 
mową dla bezrobctnych. f bt Re 
— Dwa pożary w mieście, Onegdaj w:go 
dzinach rannych (po północy) straż bydgo- 
ska zaałarmowąana została ną ul. Piaski 51, 
gdzie w płomieniach stanęła stodoła*i chlew 
drewniany Stanisława ' Sobieszczyka' na 
Jachcieach. -Pożar mimo trudności ratow- 
niczych złokalizowały 3 oddziały straży wy 
słane na zagrożone miejsce. Straty wynoszą 
kilka tysięcy złotych. Akcja ratownicza 
straży trwała blisko trzy godziny. Tej :sa- 
mej nocy na -przedmieściu Wilczaku. wy- 
buch? pożar na terenie nowych osiedli -przy 
ul. Władysława IV w realności Władysła- 
wa Greya. Dzięki energicznej akcji prowa- 
dzonej pod kierownictwem komendanta 
straży p. Wozignoja zdołano ocalić dom 
mieszkalny, natomiast szopa wraz z. war- 
sztatem blacharskim . spłonęła. -. AE 
Szukał śmierci w mroźnych nurtach 
Brdy. Wozem pogotowia ratunkowego od- 


wieziono onegdaj do Szpitala Miejskiego 44- | 


letniego bezrobotnego - krawca. Stanisława 
Płowińskiego z Bydgoszczy, który w celach 
samobójczych rzucił się do.Brdv. Do rozpa- 
czliwego tego kroku popchnęła desperata 
skrajna nędza. Jeden z przechodniów znaj- 
dujący się w pobliżu mostu Bernardyńskie- 
go pośpieszył tonącemu samobójcy z pomo- 
cą, ratując go z narażeniem własnego ży- 
cia z mroźnej topieli. s ; 

— Przedstawienie teatralne LOPP, Za- 
rząd Obwodu Miejskiego LOPP. komuniku- 
je, że zakupił na dzień 4 stycznia 1937 r. 
przedstawienie teatralne. Grana będzie ko- 
media Bałuckiego nt. „Dom otwarty": Bile- 
ty do nabycia codziennie w Sekretariacie 
Obwodu Miejskiego LOPP. przy ul. Konar- 
skiego 5a, tel. 36-70 w godzinach od 10—14 
iod 17—18. ` I f 


Z dnia rt i AOR 
Rażące błędy językowe 
` Język ludzki to nietylko taki zwykły 
środek porozumiewawczy, służący «do: robie” 
nia „geszeftów". Język to przede wszystkim 
wielki skarb kultury narodowej, w „którym 
odbija się całe przebogate i różnorodne ży- 
cie narodu na przeciągu jego długich dzie- 
jów. Opanowanie bogatego materiału słow- 
nego i kong mrg posługiwanie się nim nie 
jest rzeczą łatwą, jednak nie mniej koOniecz. 
ną ze wzelędu na poziom 'kultury, na szą- 
cunek jaki się językowi należy, na 
konieczność przestrzegania zasadniczych 
norm uświęconych tradycją i przyjętych 
przez większość ludzi współczesnych. 

Za nieprzestrzeganie przepisów budowla: 
nych wskutek nieumiejętnego względnie nje- 
właściwego pósługiwania się materiałem 
budowlanym grożą policyjne kary; tymcza- 
sem materiałem językowym może u. nas 
każdy posługiwać chce 
źle czy dobrze, błędnie czy poprawnie. ` 

W. Niemezech- wydano w lecie specjalne 


okólniki do wszystkich urzędników, w któ-'| 


rych zagrożono surowymi karami za błędy. 
p. ig 

ymczasem u nas norancis językowa 
święci wprost orgie tak w pismach i drukach: 
urzędowych, jak również prywatnych, 


Na wschodzie i w gó- 


się bezkarnie, jak chce: | 


ti a ŚRODA, 


DNIA- 30 


| 


„Gdy większość z nas w dniu wigilij- 
nym skupiła się.przy wspólnym stole, 
by kilka wolnych od trosk chwil spę- 
dzić w miłej atmosferze rodzinnej — 
niejedni -nasi współobywatelc . razem 


z nami'. zamieszkali — pozostać musie- 
li na posterunku. 


Do rzędu tych, których ` obowiązek 
wstrzymał z dala od domu w Bydgosz- 
czy przede wszystkim zaliczyć należy 
członków Straży Pożarnej. I dla tego 
— jak co roku —:strażacy spędzili wie- 
czór ten we własnym gronie, w miłej 
i zgodnej rodzinie strażackiej. By po- 
dzielić się ze strażami opłatkiem do 
strażnicy przybyli ks. kan. Schulz, rad- 
ca miejski inż. Lisiecki, ji komendant 
P.'P. na miasto i powiat Bydgoszcz kom. 
Kowalski. W gronie rodziny strażackiej 
nie brakło rzecz prosta i „ojca rodziny 
— komendanta Straży p. Wozignoja. 

: Pogoda i miły nastrój wieczoru przy- 
czyniły się do zacieśnienia węzłów. kole- 
żeńskiego. współżycia “członków. “Straży 
Pożarnej. SA, BTO LE NY 


| Praca w gazowni nie ulega przerwie 


GRUDNIA 1936 R. _. 


OPŁATEK WIGILIJNY W GAŻOWNI 


świątecznej, trwa bowiem cały dzień i 


wieczór 
wigilijny spędzić ma swym posterunku 
służbowym, urządził dyrektor gazow- 
ni inż. Br. Klimczak poczęstunek wigi- 
lijny i podzielił -się opłatkiem składa- 
jąc życzenia. robotnikom. Wśród miłe- 
go nastroju spędzono dłuższy: czas na 
serdecznej pogawędce. 
m. * * ; 

Obowiązek pełniony w imię dobra o- 
gółu nie zezwolił: zapewne wielu innym 
jeszcze, bezimiennym spędzić wigilię 
przy stole rodzinnym. Głosu kolęd słu- 
chał zapewnie i policjant na nocnym 
posterunku, słuchał strażnik graniczny, 
stróż nocny, a sympatyczny nasz kole- 
jarz, czy pocztowiec zapewnie tylko 
ze swego miejsca przy parowozie, czy 
przez okno urzędu  telegraficznego ob- 
serwował radosny błysk świateł na 
choinkach. 

Ale i ci — wierni stróże odpowiedzial 
nych posterunków — nie byli opuszcza- 
ni w dniu tym pamiętnym. Z rodzina- 
mi ich. i naszą: wspólną wielką rodziną 
łączyła czuwających na posterunkach 
niewidoczna, “Tetz wszystkim wyczuwal- 
na nić szężerej sympatii i uznania dla 

|ich odpowiedzialnej pracy — pracy dla 


noc, to też dla tych wszystkich pracow- | dobra. ogółu. -o 


Ra salah. Semidy 


Wypadkiem, który: poniżej opisujemy, 
niewątpliwie zainteresowałyby się sfery na- 
ukowe,:gdyby + na nieszczęście — sprawą 
tą nie zajęła się wcześniej policja. 

W Bydgoszczy. mianowicie „odkryto“; iż 
23-letni, nawiasem mówiąc już trzykrotnie 
karany Eulogiusz. Buszkowski zajmuje się 
zawodowo... produkcją ' „prawdziwego“ 
miodu pszczelego. Gdyby. nie ujawniono 
fałszerstwa, byłby to niewątpliwie jedyny, 
lub w każdym razie rzadki: wypadek — wý- 
45 wą dziw natury — dowodzący, że i tru- 
tnie. przyczyniają się do tworzenia plasttów 
smacznego miodu „pszczelego“, bry 424 

Euloginsz Buszkowski — jak każą pra- 
wą „natuty, — oM lipca«do: końta września 
wyrabiał „prawdziwy -miód pszczeli, który 
to produkt konkurent przyzwoitych .i przy- 
słowiowo pracowitych pszczół sprzedawał 
po cenach rewelacyjnie niskich różnym 
kupcom i handlarzom, psując w ten sposób 
rzecz prosta nietylko słodki rynek miodo- 
wy, ale i żołądki Bogu ducha winnych spo- 
żywców życiodajnego specjału. Zgodnie z 
postępem czasu i najnowocześniejszymi 
wymogami techniki, Buśzkowski produko- 


Wybrowadzili do lasu i okradli współtowarzysza niedoli 


Przykrą, a zarazem jakże smutną i 
wymowną w czasach dzisiejszych przy- 
godę przeżył w grudniu ub. roku bezro- 

| botny . Bolesław Grzesiak. Zepchnięty 
przez biedę na dno nędzy — jak wielu 
innych — znalazł się w przytułku dla 
bezdomnych, 


| Język nasz bardziej niż inne jest zaśmie- 


cony i zniekształcony błędami wskutek 150- 
letniej niewoli.. Na poprawne posługiwanie 
się językiem polskim w: najszerszych. war- 
stwach jeszcze długo będziemy musieli cze- 
kać i na to nie ma już skuteczniejszej rady. 
Jednak czy nie można j uwagi po- 
święcić drukom i pismom? | 

Oto np.: w samochodach kursujących na 
jednej linii autobusowej pod Bydgoszczą od 
3 lat obserwuję następujące kwiatki jẹezyko- 
we; na które żadna władza nie: uznała. za 
stosowne zwrócić: uwagi: 

Zotmani jadący ji biletu podlegaj 
~ „Podróżni ja „bez etu egają u- 
karaniu". : wach cj y di 
`; L druga tabliczka: l 

- „Palenie tytoniu jest dozwolone jeśli: ża- 
den dróżnych nie podnosi 
wa i 


` Aż strach bierze człowieka, gdy to czyta, 
ho roi się tu od błędów gramatycznych, sty- 
listycznych i ortograficznych. 
Czy to nie wstyd? $ 
* Czy to nie hańba 
tury językowej? > 
Myślę, że jednak wreszcie będzie już czas 
dsunać te tabliczki i powiesić inne, po- 
"rawn:e napisane. Jeżeli właściciel sam nie 
gędzie umiał tego uczynić. władze powinny 
'znałeżć odpowiednią drogę, aby napisy były 
wszedzie poprawna (ro) 


dla naszej bogatej kul. 


Fabrykant „prawdziwego" 


skazany na miesiąc aresztu 


który stanowić miał dlań 
TRELA m | na przechądzkę. Wraz z:nim.wybraąt się. 


wał swój miód, naprzekór konserwatyw- 
nym robotnicom z pszczelego ula, z pomi- 
nięciem plastrów woskowych, wprost do 
butelek. Zamiast biegać od kwiatka do 
kwiatka (nie można przecież powiedzieć 
żeby imć pan B, mógł latać), producent 
„prawdziwego*. miodu pszczelego pakował 
do butelek ordynarny syrop, po mistrzows- 
ku „dla niepoznaki* przyprawiony cukrem. 
Autentyczny zapach prawdziwego „miodu 
pszczelego, dzięki której to okoliczności 
Buszkowski zdołał w krótkim czasie sprze. 
dać kilkadziesiąt butelek tego eliksiru — 
powodowała. skromna „namiastka“, doda- 
wana do fąbrykatu, w postaci odrobiny 
prawdziwego miodu pochodzącego z ula. 

' Wynalazca skazany został. przez Sąd 
Grodzki na miesiąc bezwzglądnego aresztu. 
Niewątpliwie 30-dniowy pobyt w  „ułu* 
przyczyni się do pogłębienia wiedzy facho- 
wej konkurenta pszczół, a w dalszej kon- 
sskwencji — do udo:konalenia tej dzie- 
dziny przemysłu rodzin-«n. bądź co bądź 
— wciąż jeszcze ściśle uzależnionego od 
społeczności pszczelej, 


| jedyny dach nad głową podczas zimy. 
W przytułku: Grzesiak zetknął się z 
21-letnim, lecz już 6 razy karanym są- 
downie przedstawicielem świata prze- 
stępczego Zygmuntem Stawickim. Po- 
nocy w przytułku — w drugi dzień po 
zawarciu znajomości Grzesiak udał się 


nowy „kompan* Stawicki, oraz trzeci 
mieszkańiec przytułku — Ernst Liedke. 
Stawicki wraz z Liedkiem wyprowa- 
dzili-Grzesiaka do lasu, gdzie rzucili się 
na biedaka, zdarli z niego płaszcz, resztę 
gotówki w sumie 19 zł, po czym zbiegli. 
Sąd skazał w jakiś czas później 
|Liedkiego na rok więzienia. W dniu 
wczorajszym na ławie oskarżonych za- 
siadł drugi sprawca kradzieży Zygmunt 
Stawicki, który ukarany został przez 
sąd 8 miesięcznym bezwzględnym wię- 
zieniera. i Sęp 


Smierć w oparach czadu 


W Koronowie pod Bydgoszczą zano- 
towano. przedwczoraj : tragiczny wypa- 
dek śmierci wskutek zaczadzenia. 31- 
letni czeladnik młynarski Ulrych udał 
się na spoczynek nie dopatrzywszy do- 
statecznie pieca. W nocy w izbie nagro- 
madziła się znaczna ilość trującego cza- 
du, który spowodówał śmierć śpiącego 
Ulrvcha, 


TELEFONY. 


— Pogotewie rowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Straż Pożarna 26-16, 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00, 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00. 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: 
Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska), 


DYŻUR AFTEK. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 1 stycznia 
1987 r. włącznie pełnią: Apteka przy Biela- 
wach, ul. Gdańska 91, tel. 14-67. Apteka pod 
Łabędziem. ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apte-: 
ka Staromiejska. ul. Długa 39, tel. 33-00. : 
S 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 3 


W środę teatr nieczynny: i 

W czwartek odbędą się dwa przedsta”, 
wienia: o godz. 20 i 23 ukaże się wielka re- 
wia sylwestrowa pt. „Na bydgoskiej fali". 
Będzie to niewątpliwie jedna z najbardziej 
atrakcyjnych imprez sylwestrowych w na- 
szym mieście z udziałem ulubieńców puz 
bliczności pp.: Grey, Hałmirskiej, Michal- 
skiej, Morozowiczowej, Podgórskiej, Sobol- 
tównej, Szabelakównej, Domosławskiego, I: 
wańskiego, Jaglarza, Koczanowicza, Loch- 
mana, Nowakowskiego, Połońskiego, Rych: 
tera, Serwińskiego Wojnara i Zespołu Chó. 
ru Teatru Miejskiego. Reżyseria M. Domo 
sławskiego, zapowiadają M. Domoeławski j 
Z. Koczanowicz, przy pulpicie kapelmistrzę 
wskim K. Kulecki, choreografia E. Wojna: 
ra, dekoracje J. Hawryłkiewicza, 


KINA. 


ADRIA: „Panna Lili* z Franciszką Gaal. 

APOLLO: „Magnolia“ z Ireną Dunne i nad: 
program. 

BAŁTYK: „Młode orły“ i nadprogram. 

KRISTAL: „Cyrk na okręcie" z Pat i Pata: 
chonem oraz bogaty nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Moja gwiazdeczka“. 

REWIA: Pat i Patachon w „Cyrku Sarana” 
i rewia świąteczna. 


Gwiazdka w Schronisku dia 
Niewidomych 


W pięknej świetlicy Schroniska dla Nie 
widomych odbył się dnia 22 bm. wzrusza: 
jący obchód gwiazdkowy, na którym zebra: 
ło się kilkudziesięciu niewidomych, aby 
wraz ze swymi rodzinami i członkami Za: 
rządu, z księdzem kan. Stepczyńskim na 
czele podziękować Dzieciątku za wyświad: 
czone tak hojnie łaski i błogosławieństwa 
Przy świetle choinki przysłuchiwali się nie: 
widomi i liczni goście deklamacjom i kolę: 
dom chóru niewidomych. Wykonawców 
niewid. obdarzono hucznymi oklaskami. Na 
długich stołach rozłożone były upominki 
praktyczne dla 70-ciu niewidomych. 
Oprócz. tego otrzymało kilkudziesięciu nie 
widomych w mieście i na prowincji ofiary 
w gotówce. Ogółem obdarzono przeszło 106 
kazn Pa Y te złożyło się spo: 
łecze w tym roku pomocy tym 
najbiedniejszym nie odmówiło, 


Chwalebna inicjatywa 


Właściciel mowootwartego lokału w. 
Bydgoszczy p. Jasiński („Carioca* przy. 
ul. Pomorskiej) zainicjował niedawno 
cykl dancingów popularnych w swoim, 
gruntownie odnowionym. i doskonale 
prezentującym się lokalu, przeznacza- 
jąc zysk z tych imprez na cele społecz- 
ne. Dochód z pierwszego dancingu prze- 
znaczony został na pomoc zimową dla 
bezrobotnych naszego miasta. ; 

Dancingi te cieszą się dużym powo- 
dzeniem i zyskują sobie coraz to wię- 
cej zwolenników. Popularne dancingi 
odbywają się w niedziele i święta w 
godzinach od 5 do 7 po południu. 

z stawy obrazów 
Skotnickiego w Bydgoszczy 


Otwarta zaledwie od dni kilku w au- 
li Państwowego ~ Gimnazjum Humani- 
stycznego w Bydgoszczy (ul. Grodzka 
18) wystawa obrazów art. mal. Jana 
Skotnickiego cieszy się dużą frekwenś 
cją, ściągając coraz większe rzesze pu- 
bliczności, podziwiającej szereg cieka- 
wych, na wskroś oryginalnych kompo- 
zycyj. } 

Zarówno odrębność tematów jak i 
technika — bardzo ciekawa — wzbudza- 
ją duże zainteresowanie. Wystawa o- 
twarta codziennie od godz. 10 do 19. 

Dla wycieczek zbiorowych wygłasza- 
ne są pogadanki o malarstwie polskim. 


Nie wolno wiwatować w Sylwestra 


Starostwo Grodzkie w Bydgoszczy; za 
pośrednictwem miejscowego oddziału Pøl- 
skiej Agencji Telegraficznej (PAT) prze- 
słało redakcji naszej następujące pismo: 

KOMUNIKAT. 

W związku z zbliżającym się zakończe- 
niem Starego Roku przypominam, że wszel- 
kie zakłócenia spokoju i porządku publicz- 
nego przez urządzanie hałasów i śpiewów. 
a szczególnie przez strzelanie z broni, jest 
wzbronione. Organa policji otrzymały 
szczegółowe zarzadzenia Ścigania winnych 
zakłócenia spokoju publicznego, których 
będe pociągał do surowej odpowiedzialności 
karnei | 

Starosta Grodzki: 
(© JI Suski 


p MEN 


PESO ZN 


EMOCJONUJĄCE SPOTKANIE B 
SKIE W GDYNI. 


KE. S. „KRUSZENDER" Z ŁODZI — PRES. 
„BAŁTYK" Z GDYNI 10;6. 


W niedzielę odbyły się zawody bokser- 
skie pomiędzy PRKS „Bałtyk* z Gdyni a 
K. S. „Kruszender* z Łodzi, zakończone 
zwycięstwem KS „Kruszender* w stosunku 
10:6 (w ringu zwyciężył Bałtyk 9:7). 

PRKS „Bałtyk“ przegrał na skutek od- 
dania 6 punktów walkowerem, przez nad- 
wagę Juchnickiego, Lubeckiego oraz na sku 
tek nie wystawienia zawodnika» w wadze 
półciężkiej. Poszczególne wyniki walk 
przedstawiają się następująco: 

Waga musza: Sowiński (B) remisuje z 
Grambo (Kr). 

Waga kogucia: Świtoński (B) przegrywa 
w 1-ej rundzie przez k. o. z Rychterem (Kr). 

Waga parkowa: Wawrzyniak (B) remi- 
suje z Kubiakiem (Kr). 

Waga lekka; Juchnicki (B) oddaje dwa 
punkty na skutek nadwagi Mańkowskiemu 
Kr) w walce towarzyskiej natomiast zwy- 
cięża Mańkowskiego przez k. o. w 2-giej 
rundzie. 

Waga półśrednia: Lubecki (B) z powodu 
nadwagi oddaje dwa punkty Dasiakowi 
(Kr), Walka, towarzyska nierozstrzygnięta. 

Waga średnia: Witold (B) wygrywa na 
punkty z Krawczykiem (Kr). 

Waga półciężka: Bałtyk oddaje dwa pun 
kty walkowerem przez nie wystawienie za- 
wodnika. 

Waga ciężka: Michalik (5) bije na punk- 
ty Pieska (Kr). 


KURS INSTRUKTORÓW PŁYWANIA 
W WARSZAWIE 


Polski Związek Pływacki organizuje w 
Warszawie w dniach od 4 do 30 stycznia 
1937 roku kurs Instruktorów pływackich. 


WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 
' ZWIĄZKU PŁYWACKIEGO 


Walne zgromadzenie Polskiego Związku 
„kleje. odbędzie się dnia 7 lutego 1937 
roku w Warszawie. 


REPREZENTACJA BOKSERSKA NORWE- 
ćw DO 


“Reprezentacja bokserska Norwegii przy- 
będzie do Poznania dnia 6 stycznia i za- 


Sport w kraju i zagranicą Dzi 


D VIRATE PEE O E T O T EN EE E AREA YA TT R TWE 
Ę Be. U 
z 


ŚRODA, DNIA 30 GRUDNIA 1936 R- 


W książce „Odysea amerykańskiego le- 
karza" zebrał p. Heiser swe spostrzeżenia, 
uczynione w 45 krajach. Między innymi 
poświęca długi rozdział działalności chary- 
tatywnej katolickich Sióstr Miłosierdzia, 
szczególnie opiece ich nad trędowatymi. O- 
pisując leprozorium Culion na Filipinach, 
oświadcza lekarz amerykański, że radość 
swoją — względną — zawdzięczają trędo- 
waci w wielkiej mierze Siostrom od św, 
Pawła z Chartres. Spokojem i pogodą ja- 
śniejącą z ich twarzy rozsiewają wkoło sie- 
bie atmosferę jedynej w swoim rodzaju i to 
prawdziwej radości. Skoro ząwija do portu 
„Basilan“ (statek przeznaczony do trans- 
portu trędowatych), one spieszą, by opa- 
trzeć wstrętne rany nowoprzybyłych klien- 
tów. Dzień w dzień, przez cały rok, bez wy- 
tchnienie, wykonują to swoje zadanie, po- 
dziwu godne. Siostra Kaliksta - Krystyna 
wyróżnia się szczególnie wśród zespołu 
Sióstr-pielęgniarek. Dzięki swej przyro- 


ałalność charytatywna Sióstr Misyjnych 


w świetle opisu amerykańskiego lekarza 


dzonej wesołości potrafi jąk rzadko kto ul- 
żyć międoli nieszczęśliwych trędowatych. 


Przyswajając sobie z nadzwyczajną łatwo- 


ścią obce języki, przemawia do chorego w. 
jego języku czy narzeczu i podnosi na du- 
chu, Ofiarną służbę Siostry zakonnej dla 
najnieszczęśliwszych z nieszczęśliwych u- 
znał już prze 10 laty rząd Stanów Zjedn. 
Ameryki Półn., wręczając jej przez genera- 
łą Wooda złoty medal. Dr. Heiser był po- 
czątkowo lekarzem rządowym w biurze 
imigracyjnym w N. Yorku; nater rzez 10 
lat dyrektorem wydziału służby śzdrowia i 
pracy na Filipinach, a wreszcie odwiedzał 
z ramienia Fundacji Rockefellera najwię- 
cej zapadłe zakątki świata, gdzie studio- 
wał choroby dziesiątkujące ludzkość: cho- 
lerę, ospę, malarię, gruźlicę, trąd i inne. 
Miał więc jak nikt inny możność do obiek- 
tywnej oceny działalności charytatywnej 
Sióstr Misyjnych. 4 i 


r 


POLSCY TENISIŚCI NA ZIMOWYCH MI- 
STRZOSTWACH NIEMIEC , 


Na międzynarodowych mistrzostwach te- 
nisowych Niemiec, które się odbędą w dn. 
2ż do 31 stycznia w Bremie startować będą 
również czołowi tenisiści polscy Jędrzejow- 
ska, Tarłowski i Tłoczyński. 


CZECHOSŁOWACJA NIĘ WEŹMIE UDZIA- 
ŁU W TRÓJMECZU Z POLSKĄ I GRECJĄ 


Z Czechosłowacji donoszą. że Czesi nie 
wezmą udziału w projektowanym trójmeczu 
Grecja — Polska — Czechosłowacja w Ate- 
nach. Natomiast Czechosłowacja jest goto- 
wa uczestniczyć w podobnej imprezie na te- 
renie Czechosłowacji. s 


Humor 
PO CO? 


Mieszkaniec z prowincji ogląda Warsza- 
wę. Ujrzawszy wielki gmach, pyta przecho- 


"ME 
— Co to za budynek? 
— To zakład dla ociemniałych. ; 
sa” ociemniałych? A po cóż są w nim 
okna 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 29 grudnia 19% r, 
Dew 
89,05—89,23—88,87; Berlin 212,36—212,78 
—211,94; Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam 289.10 
—289.80—288,40; Kopenhaga 116.19—115,61; Lon- 
08—25,89; Nowy Jork czeki 5,28 je- 
trzy „28 siedem ósmych; ka- 
bel 5,28 jedna czwarta 6,24 i pół 5,27; Oslo 130,40— 
130,73—130,07; Paryż 24,69—24,75—2463; 
18.60—18.65—18,55 ; 138.85—134.18— 
183,52; Zurych 121,35—121,65—121,05; Wiedeń 99,20 
—98,80; - Mediolan 217,91—27,71; "Helsinki 11.49— 
11.43; Montreal 5,29—5,26 1 pół, a. 
Tendencja słabsza, 
Waluty 


Belgi belg. 30,23—88,80; z 
goli kan. Ula f a Te AGE ze dal 


niem. 183,00--118,00; aayi. Dita iT 
3 szyl. A 
00; marki niem srebrna 100-121 00. i 
Akcje 
Bank Polski 106,00—108,25; "Węgiel 15,00; Ti- 
13,50; Ostrowiec 25,25; Starachowice 32,25; 
aberbusz 37,00; Grąnat 78,00. 


Tendencją niejednolita. 


1 
i Ojgesy 1. sole (płyty), 


Programy rądiowa 
Środa, 30 grudnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30 Kolęda. 6.88 Gimnastyka. 6.50 Muzy* 
ka (płyty). ©. 7.15 Dziennik poranny, 7.25 Pro- 
gramy 8.00—11.57 Przerwa. 11.57 . Sy- 
u _ i hejnał z Krakowa. 12.03 „Świąteczna 

Mański 


; „ 12.40 
Dziennik połud yni 


do~ 
500 Wiadomości gospodarcz 15.15 Piel 
A 6 ość cze. 15. 
16.10 „Drapieżnik* — opowiadanią 
dla dzieci s ch (ze Lwowa). 
A salonowej 


. 17.15- 1 
Sikorska ~ Maleyowa — śpiew ( REDA Tade- 
usz Kowalski — wiolonczela (Toruń). Warsza 
wie akomp. prof. Ludwik Urstein. 
Irena Kurpisz - Stefanowa: 1) 
b) Juliusz 
zymanowski: 
wa W. Madeyowa Warsza» 
: Polonez z op. 


: ęczy: rłowicz: Na Anioł 
ński wykona Tadeusz Kowalski (Toruń), 3) 
cy Friedman: iosenka, b) Stanisław 
wiadomski: Lny odśpiewa W, Madeyowa arsza» 
wa), 4) a) Stanisław Niewiadomski: a) 
legijna, b) Kraxowiak; b) il Młynarski!: 
kona walski (Toruń). 17.50 zB 


a 
RT S wiadomości anito. IL koadet IE 
lo, om 8 we. e 
rh 18.45 Program na jutro. 18.50 „Spra 


m og et — gad. — 

deryk Zoll. 19.00 „Pranek” — pia. 
adysława monta (w skrócie). 19.20 progra 
my lokalne, 0.35 wila Biura Studiów, 20,44 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Kom 18 


J cert Chopinowski w wykonaniu 
Engel'a. 1) Polonez B-dur op. 71, 2) Bolero op. 
> wam cis-moll op 24 a Barkarola op. 

Ges-dur Ą y. 

konawcy: jan inalski — fortepian, 
Jerzy Szpinalski — 22.00 Eksperymental- 
ny Teatr Wyobraźni nadaje premi słuchowiską 
poe p. t. zakochanych“ 1. je 
skiego. Osoby: Magister Opera, Przyjaciel. 
Ant _ Bohdziewicza. 
22,40 Muzyka taneczna w wykonaniu Małej Orkie- 
stry P. R. 23.00 Programy lokalne dla Warsza- 
wy i Lwowa, ? 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
„Par iatormagaj:, 1.30—8.00 Muzyka 
RAK rA M wy), 4.00 Wszystkiego po 
(płyty). 15.15 Koncert 15. 
WESA te Ewie dart Aska TY 
A bowtaw Polkowski, a śr Jak kto 


„ 18,45—18.50 na. jutro. 


` WAŻNIEJSZE AUDYCJĘ 


"ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ | ; 
W środę 30 . 16.05 Bolesław Polkowski 
opisze żę BRL aro święta Bożego Narodzenia 


Rozgłośnia Pomorska. 


w Gdyni. 
© godzinie 17.15 nadadzą 
1 Warszawska koncert solistów w wykonaniu Wan- 


miesżka w hotelu Monopol. | „, Papiery wartościowe A dy  Sikorskiej - Madeyowej z Warszawy i prof 

' Mecz Polska — Norwegia rozegrany z0- ZABRAKŁO WYM: 3 proc. poż. inw. 1-sze. em. 66,00 serle 82,00, 3 | Tad Kowalskiego z Torunia. W pierwszej 

stanie dnia 7 stycznia o godz, 19 wieczorem | ns "WIĘ. Pace: he PN ara em, 6800 gorie OKI nroż | części Koncertu usłyszymy azereg utworów Rô- 

w poznańskiej reprezentacyjnej hali powy- | Nauczyciel pyta ucznia: | remi. dol. 4725; T proc. stabil. '443,00-—445.00 ost, | Życkiego. Szymanowskiego 1 Wertheima, śpiewa- 

stawowej. — Dlaczego późno przyszedłeś? © ar, kapon 408.50; 4 proc. konsolidaoyjna 5046-0086 | nych przez łartapianowym "prob, ALe Drslelna w 

. PORAŻKA LWOWSKICH HOKEISTÓW — Bo zegar ų nas źle chodzi. 81,00; 4 1 pół proc. ziemskie 40,00--40,35; B° proc. | zoruńakie! utwory - Moniuszki, Kartowicza, 

W KRYNICY — A ty drugi? Warszawy Nowe 54,83--55,00—54,75—56,25 MJ > fą 0-00 —„gp Bomórzżywny, WD. Polek good 

Tendencja dla listów i pożyczek mocniejsza. prof. Tadeusza Kowalskiego na wiolonczeli przy. 

W Krynicy odbył się mecz rewanżowy — Bo nie mogłem znaleźć książek. POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA Eponina: Sortaplanowyaa FREM 
AZS (Lwów) — KTH (Krynica) zakończony — A ty trzeci? z dnia 29 grudnia 1936 r, Stefanowej. 


zwycięstwem KTH 4;0. Warunki atmosfery" 
czne i lodowe bardzo dobre. Zainteresowa- 


Zboże: ; Ceny orien 


= Bo mi się krew puściła z nosa. 


į 
nie zawodami bardzo duże. mę R OEWOMY? a pra 
TaZ KTH ma wyróżnienie zasługują: Burda, kd bród odpowiedzi zaczyna płakać. otręby zenno średnie przem. stand, 
rocki, Piechota i bramkarz Dymon, w AZS — Czemu płaczesz — pyta nauczyciel. ken: zaigny. (OBI aaro ibai 


dobry? był Młotek oraz ofiarny ï pra 
wyd y y t pracowity 


KAWIARNIA EUROPA” 


=- Plac 23- Stycznia 


DANCING 
Z 
SYLWESTROWY 


w dolnej sali na nowym parkiecie. 
Wstęp wolny. 


0 m2 TA LA LT LT TJ BTY LET TA LUT 1 LATA LUTA LT LT LT LOTY 


R. Mor. 133. R. Mor. 132, 


Hotel Królewski Dwór 


Grudziądz, Rynek 
0d 1:go stycznia nowy program artystyczny. | 


Wielki Bal Sylwestrowy 
"a pełnym programem artystycznym 
W stę pw oln y: 


9620 


OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze statków handlowych. 
morskich pod numerem 133 dnia %0 czerwca 1936 
wpisano żaglowięc z motoręm pomocniczym. pod 
nazwą „Marja“ o międzynarodowym sygnale od- 
różniającym SODM, Wymiary statku są następu- 
jące: długość 15,72 m, największa szerokość 4,65 m, 
głębokość 1,76 m, największa długość przedziału 
maszynowego 1,72 m, pojemność brutto 84,0 m? 
czyli 29,70 ton rejestrowych, pojemność netto 53,9 
ra* czyli 19,04 ton rejestrowych, Żaglowiec został 
przebudowany i przedłużony w Skrillinge Mark pr. 
Middelfart w roku 1876 przez L. Mogensena, dane 
te nie zostały udowodnione. Portem ojczystym ża- 
glowca jest Gdynia, właścicielem żeglarz Emil Ma- 
rek, w Rewie, obywatel polski, Wysokość udziału 


OGŁOSZENIE. | 

W tutejszym rejestrze statków handlowych' 
morskich pod numerem 132 dnia 16 maja 1936 wpi- 
sano motorowiec pasażersko-towarowy pod nazwą 
„Batory* o międzynarodowym sygnale odróżnia- 
jącym SPEE. Wymiary statku są następujące:, 
długość 12,03 m, największa szerokość 21,57 m,, 
głębokość 9,89 m, pojemność brutto 40,431,8 m? czy- 
li 14.286,84 tòn rejestrowych, pojemność netto, 
23.113,8 mê. czyli 8.167,44 ton rejestrowych, naj- 
większa długość przedziału maszynowego 33,82 m; 
Motorowiec został zbudowany w roku 1936 przez 
stocznię „Cantieri Riuniti dell'Adriatico“ w Mon- 
falcone pod Triestem. Portem ojczygtym jest Gdy- 


I 

nia, a właścicielem firma: Gdyni eryka Linie! 
w własności 100%. Emil Marek nabył żaglowiec i e Am i 
od kapitana C. L. Bentzen, Taarback, Kopenhaga,| 2c8lugowe Spółka Akcyjna Gdynia—America 


: {kontraktem kupna z dnia 25 kwietnia 19%. i POOR a: LL. sida a pry Jeż s | 
Wszystkie warunki co do przynależności .ań.| 52022 nia Ok: o w Gdymi Doa ar. 206. 
stwowej właściciela, zostały wypełnione, dział B Sądu ęgoweg Bag ri «oda 
Sąd Grodzki w Gdyni. Dyrektorem zarządzającym j Lesz- 
Zlecenie Nr. 681 czyński w Warszawie, obywatel polski, jego zaś 
- - zastępcami Marius Plinius z Warszawy, obywatel 
Km. 833/36 


nia, Kamienna Góra 


HOTEL MORSKI "nau 
Otwarcie Restaurant cate — Dancing 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 


Joc Sylwestrowa 


(9597 


duński i Roman Kutyłowski z Warszawy, obywa-. 
tel polski. Motorowięc został zbudowany na ra- 
chunek firmy „Gdynia—Ameryka"* Linie Żeglugo- 
we Spółka Akcyjna — „Gdynia—America* Ship- 
ping Lines Limited w Gdyni — przez towarzystwo 
„Cantieri Riuniti Adriatico“ w Trieście na mocy.: 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 2 stycznia 1937 r. o godz. 11 sprzedawać 
będę więcej dającemu za gotówkę: 

120 ctr. żyta w słomie, 2 tuczniki, sanie wyjaz- 
dowe i powóz wyjazdowy, oszacowane na- 1,260,00 


4 USM ; Moc ntespodzianek, 9629 pa 8 licytantów w Trzeińsku pow. Staro- | UMOWY z dnia 29 listopada 1933, 
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików, PŁ Dusznicki, gard u.p. Lewińskiego Floriana. | (0607 Sąd Grodzki w Gdyni 


(— Barikgwiak. komornik, ' Zlecenie Nr. 632, (0503, 


——— 


— 


Gdańsk 
Elizabethkirchengasse 11 
: Tel. 246.00 


Muzyka: Walter Gronostay, 
Produkcja: Alfred Greven. 
Reżyseria: W, Tourjansky. 
Porywający film z doby obecnej o zdobycie 


9532 


m 


DOBRE DUCHY DOMOWF 


ropy! 


Gustawa Froehlicha, występującego 
poraz pierwszy wspólnie z Brigitą Horney, 
pognajemy z nowej sympatycznej stróny jako 
odważnego dla swych celów walczącego inży: 
niera, łączącego duszę awanturn. chłopca z set: 
cem pełnvm miłości dla dziewczyny z Bałkanu. 


Praga film kulturalny UFY. 


Najnowszy tygodnik dźwiekowy sma P 


z Rose Stradner, Karl Helmer, Harry Liedtke, 
Aribert Waescher. 
Scenariusz: Peter Franke i Walter Supper. 


Kantorowit 


TORUŃ, SZEROKA 
zaprasza na 


SYLWESTRA 


PRIMA ORKIESTRA 
Dekoracja lokatu 


KUCHNIA i BUFET 
WSPANIAŁY 


Ceny niskie. 


Mebie 
wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupisz tylko Toruń, Prosta 5. 
Przekonaj się — Spamiętaj! 


Powiedz — drugiemu. 7448 


składowe w bardzo dobrym 
stanie do większego składu 
bławatów sprzedam tanio. 
Sadecki, Toruń, Mickiewie 
cza 8. 9626C 


ptzewozówę, które prowa: 
dzę 25 lat, razem z woza- 
mi meblowymi. sprzedam 
na dosodnych warunkach. 
Sadecki, Toruń, Mickiewis 
cza 8. 9627C 


[ MIESZKANIA! mą 


3 pokoje 
z, kuchnią do' wynajęcia 
zaraz. Cena. zł 30.. Toruń, 


Wiązowa 2. -9573Ck 
Mieszkania 
8 pokoj. III. ptr. 3epokojo: 


we, parter, jako lokale biu: 
rowe do wynajęcia. -Siue 
dowski,. Toruń, Szopena 19. 
3 9605Ck- 


2 nokoj 
z kuchnią, parter, wynajmę. 


Adres filia ..Dnia Pomorza” 
Toruń. i 9612C 


Mieszkania 
3 i4 pok. z kuchnią, elektr., 
*balkon, słonecznę,: do wys 
majęcia, Adres‘ filia „Dnia 
-Pomorza“ Toruń. . 9613C 


OGŁOSZENIA: 


nadwyżki, W: W. M. 
tyczny z cennikiem dla 
być regulowane w 


3 pokoje 
jako biura do wynajęcia: 
Adres filia „Dnia Pomorza" 
Toruń. 9616 


4 pokoje 


na I. ptr. wynajmę. :Adrès 
filia „Dnia Pomorza" . Toe 
ruń. 9615C 


z kuchnią, łazienka, zaraz 
wynajmę. Adres filia „Dnią 
Pomorza“. Toruń. 9614C 


Mieszkanie 


6:pokojowe, IL ptr., ewtl. 
na biuro, do ` wynajęcia. 
Hamerski, Toruń, St. Ry: 
nek 30, 9461Ck 


POSADY WOLNE 


Potrzebna 


służąca od zaraz. Adres 
w Filii „Dnia Pomorza“ — 
Toruń 4 b 9376 


MATRYMONJALNE 
Inteligentna 


młoda panna, z zamożnej ro: 
dziny rolniczej, pozna pana 
na stanowiskv. * Zgłoszenia 
z fotografia do Admin 'stracji 
„Dnia Pomorza” Toruń, pod 
„Przyszłość -nr, 9608Ck 


Przeprowadzki 


wyśc ełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy: 
nowanie we własnych jas: 
nych, zdrowych składni 
cach. ZwózkKi ` wszelkie 
końmi i samochodami wy: 
konuje tanio — najtaniej 
Proszę żądać ofert! 
Ludwik Szymański 
rok załóż. 1912 ' 
Toruń, Żeglarska 3, te, 
1909. tel. pryw. 1549. (6655 


Bernardyn 
zaginął: Oddać za zwrotem: 
kosztów. Ostrzegam przed 
kupnem. Sadecki, Toruń, 
9625C 


Mickiewicza 6. 


9.0 
... 
TAE 


Drobne za słowa 15 gr. Pierwsze słowó i wyraży tłustym 


Dila o słenie cych pracy i nekrologi 26 proce. zniżki. . 
gr za wiersz, ń à 

ogłoszenia skomplikowane į z zastrzeż. miejsca 20. procent 
„ Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest, iden- 

Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
guldenach gdańskich: na podstawie nato- 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień /wpłaty. 


„' Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M, Gdańska: 
Focha 12, — redaktor odpowiedz. na. Gd 


Wydawea: Spółdzielnia Wydawnicza 


Zoor 


i Wilhelm Grimsmàna,, 
ynię: . Wiktor Mielnikow, 

Plac 28 Stycznia 10, [, — Redaktor odpowiedzialny, na.Tczew:' 
„Gryt“ z odpów udziełami w Toruniu. 
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——— 


o 


l. pijemy 


NOWE! 


do IV. klasy 
` stwowej już 


Los 


„Szanse nadzwyczajne. 9621G 


R. Mor. 184; 
OGŁOSZENIE. . 

W tutejszym rejestrze statków handlowych 
morskich pod Nr. 134 dnia 13 sierpnia 1936 wpi- 
sano motofowiec jednośrubowy pod nazwą „Lloyd 
Bydgoski IT o międzynarodowym sygnale odróż- 
niającym: SQAJ. Wymiary statku są następujące: 
długość: 28.00.m, największa szerokość: 6,32 m, 
głębokość: 2,20 m. pojemność brutto 376,2 m? czyli 
132.94 ton rejestrowych, pojemność netto 211,3 m? 


„czyli: 74,65: ton rejestrowych. * Motorowiec. zbudo- 


wany został w roku 1912 przez firmę:-Gebr. van 
Diepen* w Waterhuizen; dane. te nie zostały udo- 
wodnione, ,Portem ojczystym jest Gdynia, a wła- 
ścicielem firma: „Lloyd Bydgoski" — Spółka Ak- 
cyjna z siedzibą w Bydgoszczy. Spółka zapisana 
została w rejestrze handlowym Sądu Okręgowego 
w.Bydgoszczy, dział B pod Nr.'1 dnia 13 stycznia 
1900 r. Członkami spółki są: Bankowiec Marceli 
Maryński, obywatel polski z Poznania. i inżynier 
Stanisław Zawadzki, ohvwatel polski z Bydgosz- 
czy. Wysokość udziału w własności 100%. Firma 
¿Lloyd Bydgoski“ Spółka Akcyjna nabyla. motoro- 
wiec od Henryka Jürgensena z Altona pismem z 
dnia 10 sierpnia 1935 r. 
Wszystkie waruńki co 
stwowej spółki. 
pełnione. 


5 do przynależności pań- 
będącej właścicielką, zostały wy- 


Sąd Grodzki w Gdyni, 
Zlecenie Nr. 635, 


R. Mor. 135, 


(9594 


OGŁOSZENIE, 

+W tutejszym rejestrze ` statków handlowych 
morskich pod numerem 135 dnia 6 października 
1936 wpisano statek motorowy pod nazwą „Le- 
want“ o międzynarodowym sygnale odróżniającym 
SPAR. Wymiary 'statku są następujące: długość 
88,19 m, największa szerokość 13,12 1n,. głębokość 
5,06 m, pojemność brutto 5.497,19 m? czyli 1.942.47 
ton rejestrowych, pojemność netto 2.745,24 m* czy- 
1i_970,05 ton rejestrowych, „Statek został zbudowa- 
ny w roku 1930 przez Stocznię Eriksbergs Mek. 
Verktstads A/B w: Goetóborgu — dane te nie zo- 
stały udowodnione. Portem ojczystym jest Gdy- 
nia, a właścicielem Żegluga Polska. Spółka Ak- 
cyjna w Gdyni, zapisana w rejestrze handlowym 
Sądu Okręgowego w Gdyni. dział-B pod: numerem 
206 dnia 19 lipca 1932, Dyrektorem zarządzającym 
firmy. jest Feliks Kollat, obywatel -polski w Gdyni. 


Firma Żegluga Polska Spółka Akcyjna `w Gdyni | 


nabyła statęk od firmy „Anłartygs Akfiebolaget 
Tirfing" w Goeteborgu aktem sprzedaży. z dnia 17 
wtżeśnia 1936... :' i 
Wszystkie warunki co do przynależności 1 *ń- 
swowej akcjonariusza spółki. będącej właścicielką. 
zostały wypełnione. Sąd Grodzki w Gdy” 
ecenie Nr. 630. PGC, TE (9595 


20 zł “W ekspedycji miejscowych agencyj . . » « « « 2.00 zł 
00 zł Z'odyoszeniem do domu... . . .-.«. TS tet o a Se LOS 
.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu -s-e e « e « „ 2.40 zł 
50. zł Pod opaską KEA A tę.jo re (ox E o; aby T 
kg "*W Gdańsku przez pocztę . 232 gd; przez gońca. « 2.00 gd 

W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost 1.75 gd 

Zagranicą $ $ 4.00 zt 


Redaktor odpowiedzialny: 


Gdynia, ul.: Min. Kwiatkowskiego, 


SRODA, DNIĄ 30 GRUDNIA 1936 R. 


Winkel 


EEEE E Sygnatura: Km. V. 2571/34. 
A Ra Sylwesira 


Alt 


Springera seeciamose 


Springer Urvater- Springer Privatbrand 
Springer Edelkorn - Springer Curacao 


Danziger Domherr - Baumeister 


Starkstrom - Olympia Tropten 
EDELKIRSCHE! 


EOOEOFOOEEEGEEEGEGEGEEEGGH 


Ciągnienie 18-dniowe od 8 stycznia począwszy. 


„llość i wysokość wygranych znacznie powiększona 
Szanse nadzwyczajne. 


 Kolektura615 A.Krzywińska 
Grudziądz, ul- Prez. Mościckiego 11. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


WACŁAW WYTYK, Totni, ul. Bydgoska 56, 


Gdańsk, Kąssybischer Markt 21, I. p. — 
gmach .„Paged'u'. — Redaktor 


za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


[a] 
tylko 


NOWE! 
ką 


[m] 
[s] 
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Loterii Pań- 
do nabycia. 


Tapety 


listwy,- borty; nowości na 
rok 1937 nadeszły. Niskie 
ceny, Hurtowna Drogeria, 
T. Rzymkowski 
Toruń, Szeroka 43. 9618Ck 
mee 


Szkoła tańców. 
Janiny Werny wyucza szybe 
ko tańczyć ostatnie nowości 
na karnawał Kurs tańców 
nowoczesnych rozpoczy: 
nam 3 stycznia, Kurs tań. 
ców ludowych. 9 stycznia: 
Stary Rynek 16. 9486Ck 


GRUDZIĄDZ 


Lekcyj tańców 
w kółeczkąch zbiorowych 
ipojedyńczo udziela A. Ró: 
żyńska Grudziądz, Plac 
Stycznia 22, m. 2, Nowy 
kurs rozpoczyna się 
stycznia 37 r. 9482 


Potrzebna 
panienka do obslugi gości 
kaw, Bristol, « Grudziądz, 
Legionów 7. 


Dziewczyna 
samodzielna potrzebna od 
I stycznia. Grudziądz, 
Kilińskiego I, m.5. 9622Gk 


BYDGOSZCZ 
z Ab RAL. Isze 
piętro, po zupełnym remon: 


cie. śródmieście Bydgoszczy 
wyna* 


kuchnia polska. Wejherowo 
ul, Sobieskiego 62. Gerla. 
9630Wk 


Redaktor odpowiedzialny na 


UWAGI: 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówk 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. O 
drobne POZEÓRCANE jedynie. do 50 słów, powyżej — 
wedł rozmiaru. 
nie i renna me dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zahtacong Beria w cqania 20 proc. 
nadwyżka. Omył tóre zasadniczo iają 
saa, nie rady od do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku, Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada, 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


odpowiedzialny 
Léon Formański, ;Pczew, Kościuszki nr. 1. 
es Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S.- A. w Toruniu. ' 


aUsen 4 


OBWIESZCZENIE 
O LIGYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


przetargu należącej do dłużników 
Hugo Ewalda, Bronisława, Samuela, Erny i małol. 
Klary Demuth nieruchomości Łochowice, przezna- 
czonych na prowadzenie gospodarstwa rolnego, 
położonych w Łochowicach pow. Bydgoszcz, a za- 
pisanych w księgach wieczystych Łochowice tom 
lF wykaz L. 70 i 92, przechowywanych w Sądzie 
Grodzkim w Bydgoszczy. w 

" Nieruchomość oznaczona 1 wh. 70 oszacowana 
została na sumę 8,808,40 zł, cena zaś wywołanią 
wynosi 6.606,30 zł, natomiast nieruchomość ozna“ 
czona lwh. 92 oszacowana została na 2.312,15 zł. 
a cena wywołania wynosi 1734,12 zł. 


Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 880,84, wzgl. zł 231;22. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wołno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech tzwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieśzczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę- 
'ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, , 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie Nr. 2% 
sala Nr, 8. ję" 

Bydgoszcz, dnia 16 grudnia 1936 r, (9591 

Komornik: (—) Jaroszyński, 
Zlecenie Nr. 280/8/K. 
a, i 
R. Mor. 136. 
OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze statków handlowych 
morskich pod numerem 136 dnia 6 listopada 1936 
wpisano motorówkę pasażerską pod nazwą „Gryf“ 
o międzynarodowym sygnale odróżniającym SOAT. 
Wymiary statku są następujące: długość 24,18 m, 
największa szerokość 3,72 m, głębokość 1,34 m, po- 
jemność brutto 73,8 m: czyli 26,07 ton rejestro- 
wych, pojemność netto 29,6 m* czyli 10,45 ton reje- 
strowych, największa długość przedziału maszyno- 
wego 8.29 m. Portem ojczystym motorówki jest 
Gdynia, a właścicielem Robert Wilke, armator, o- 
bywatel polski w Gdyni. Robert Wilke nabył mo- 
torówkę od Bolesława Wardęgi notarialnie spo- 
rządzonym kontraktem kupna z dnia % paździer- 
nika 1935, i 

Wszystkie warunki co do przynależności ; ań- 
stwowej właściciela, zostały wypełnione, 

Sąd Grodzki w Gdyni. 


Zlecenie Nr. 633. (9596 


Gdy zaklinacz wężów zabiera słę do... makaronu. 


Naj- 
oszenia 
liczymy 

Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 


Za terminowy druk i przepisane 


Bydgoszcz: Czesław Kościelski, 
PS Grudziądz: Wacław 


Bydgoszcz ul. Mars£. 
ańcza, Grudziądz, 


